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7 okazji Dnia Górnika Ko- 
mitet Wojewódzki Polskiej 
riednoczonej Partii Robotni- 

1 j w poznaniu przekazuje 
Kórnikom Wielkopolski gorące 
nozdrowienia i wyrazy uzna­
nia za ofiarną pracę i osiągnię 
cia produkcyjne.

jesteśmv przekonani, że gór- 
j nicy wielkopolskich kopalń wę 

"L brunatnego i soli oraz 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 

i Naftowych uczynią wszystko, 
i abv przysporzyć gospodarce na 

rodowej coraz większej ilości 
weela, soli, ropy i gazu ziem­
nego, że stale będą usprawniać 
organizację pracy, bardziej e- 

; fektywnie wykorzystywać no- 
, woczesny sprzęt wydobywczy, 

„odnosić wydajność, polepszać 
i ^tan bezpieczeństwa i higieny 
I „racy zapewniać coraz lepsze 

warunki bytowe załogom pra­
cowniczym.

W dniu Waszego górniczego 
święta składamy Wam i Wa- 

i szym rodzinom jak najlepsze 
[ życzenia, osiągnięcia dalszych 
i sukcesów w pracy zawodowej 
' i społecznej oraz wszelkiej po­

myślności w życiu osobistym 
i rodzinnym.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W POZNANIU

Z okazji Dnia Górnika — naj 
serdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej i społecznej 
oraz pomyślności w życiu oso­
bistym — przesyła górnikom, 
technikom, inżynierom i pra­
cownikom wielkopolskich ko­
palni węgla w Koninie i Ada­
mowie, kopalni soli w Wapnie 
i Kłodawie oraz Przedsiębior­
stwa Poszukiwań Naftowych 
w Pile.

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY 

NARODOWEJ W POZNANIU

Podsumowanie dyskusji 
naUZjeździeWSPR

Przemówienie J- Kadara

Podsumowując dyskusję na 
IX zjeździe WSPR pierwszy 
sekretarz KC Janos Kadar. 
stwierdził, że WSPR prowadzi 
pryncypialną marksistowsko- 
leninowską politykę, która od­
powiada zarówno interesom 
narodu węgierskiego, jak i in­
teresom walki międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego.

Poruszając problemy mię­
dzynarodowe Kadar podkre­
ślił, że WSPR wszelkimi siła­
mi dąży do jedności między­
narodowego ruchu robotni­
czego. Jesteśmy — powiedział 
Kadar — zwolennikami mię­
dzynarodowej narady partii
komunistycznych 
czych. (PAP)

robotni-

Posiedzenie 
komisji sejmowej

1 bm. sejmowa komisja spraw 
zagranicznych, pod przewodnic­
twem pos. Stanisława Kulczyńskie 
go (SD), przyjęła projekt budżetu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
na 1967 r.

Komisja wysłuchała informacji 
min. A. Rapackiego na temat a- 
ktualnych problemów polityki mię 
dzynarodowej. (PAP)

Rok XXII Poznań Cena 50 gr
A sobola, 3. XII. 1966 r. Nr 287 (7094)

Niech żyje nam 
górniczy stan!

Uroczystości Barbórkowe w Wapnie

Było to w 1911 roku. Wówczas wydobyto pierwszą tonę 
wielkopolskiej soli kamiennej. Tak rozpoczęła się historia 
górnictwa w naszym regionie. W latach międzywojennych 
roczne wydobycie soli kamiennej w kopalni Wapno nie prze­
kroczyło 60 tys. ton. Od pierwszych dni kopalni minęło 55 
lat. " ? X.<‘
Wczoraj górnicy z Wapna 

przeżywali kolejny swój wiel­
ki dzień. Z okazji oddania do 
użytku nowych dwóch pozio­
mów oraz szybu wydobywcze­
go, byli oni gospodarzami u- 
roczystych obchodów tegorocz­
nego Dnia Górnika w Wielko- 
polsce.

Gospodarze obecnej Barbur 
ki wielkopolskiej osiągnęli ko­
sztem 120 milionów zł inwe­
stycji zdolność wydobywczą 
około 400 tys. ton soli rocz­
nie. W ten sposób Kopalnia 
Wapno oraz Kopalnia w Kło­
dawie potwierdzają swe pozy­
cje największych w kraju do­
stawców soli oraz jej głów­
nych eksporterów.

Wczorajsze uroczystości wo­
jewódzkie w Wapnie rozpo­
częły się głęboko pod zie­
mią, gdzie członek KC, 
I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak w otoczeniu 
towarzyszących mu osób do­
konał otwarcia dwóch nowych 
poziomów wydobywczych ko­
palni. Dalszy ciąg uroczystoś­
ci odbył się w Domu Górnika.

Oficjalnego otwarcia akade­
mii dokonał sekretarz WKZZ 
— Edmund Kowalski, który po 
witał Jana Szydlaka, przewod­
niczącego Prezydium WRN.— 
Franciszka Szczerbala, wice­
ministra przemysłu chemicz­
nego — Edwarda Zawadę, wi­
ceprzewodniczącego ZG Zw. 
Zaw. Chemików — Leona Du- 
sika. grupę naftowców radziee 
kich i górników z NRD oraz li 
czńie zgromadzonych przedsta­
wicieli miejscowych władz.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił Franciszek Szczer 
bal. Śkładając górnikom ser­
deczne życzenia omówił on 
zmiany zachodzące w naszej 
gospodarce, szczególnie wyra­
ziste we wschodnich, obecnie 
górniczych, rejonach woje­
wództwa poznańskiego. Tas 
np. w 1960 roku dochód naro-

Wilson wznawia 
rokowania z Rodezja
Ubiegłej nocy (tj. z czwart­

ku na piątek) premier W. Bry­
tanii Harold Wilson oraz szef 
rasistowskiego rządu Rodezji 
przybyli samolotami do bry­
tyjskiej bazy wojskowej w Gi­
braltarze. Wilson i Smith u- 
dali się następnie na pokład 
brytyjskiego krążownika „Ti- 
ger” (tygrys). Według ostat­
nich doniesień, w piątek we 
wczesnych godzinach rannych 
odbyły się wstępne rozmowy 
między obu premierami. Ce­
lem tej niespodziewanej kon­
ferencji jest podjęcie jeszcze 
jednej próby uregulowania 
konfliktu, który powstał po 
jednostronnym proklamowa­
niu niepodległości przez rasi- 
stów rodezyjskich. Podejmo­
wane dotychczas nieśmiałe 
próby obalenia dominacji bia­
łej mniejszości w Rodezji nad 
ludnością murzyńską, która 
stanowi zdecydowaną więk­
szość mieszkańców tęgo kra­
ju, zakończyły się całkowitym 
fiaskiem. (PAP)

dowy wykonany przez prze­
mysł Wielkopolski wyraził się 
wartością 8 miliardów zł, a

Na zdjęciu: moment dekoracji 
górników

Fot. — H. Igncr

przez rolnictwo — 10 miliar­
dów zł. W 5 lat później prze­
mysł wytworzył już 11,5 mi­
liarda zł dochodu,-a- rolnictwo 
— 11 miliardów zł. Ta dyna­
mika rozwoju zapewnia np. 
brunatnemu górnictwu Wiel­
kopolski w 1970 roku 40 proc, 
krajowego wydobycia węgla 
brunatnego.

Obecne Święto Górnika ob­
chodzone jest nie tylko w Wap 
nie, Koninie, Turku czy Kło­
dawie, ale także przez załogi 
przedsiębiorstw poszukiwań 
geologicznych. Dzięki geolo­
gom i wiertnikom nasza gos­
podarka zdobywa nowe pers­
pektywy. M. in. mówił o nich 
wiceminister Edward Zawada.

Podkreślając znaczenie soli, 
jako surowca dla chemii, 
zwrócił on uwagę, że w ciągu

Dokończenie na str. 2

Chwiejny start
Kiesingera
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Grand Prix dla „Bojerów"
Wczoraj zakończył się w Po­

znaniu IV Przegląd Filmów 
Animowanych i Dziecięcych. 
Jury pod przewodnictwem dr. 
Adama Kulika przyznało 
Grand Prix Przeglądu „Złote 
Koziołki” Jadwidze Kędzie- 
rzawskiej ze Studia Małych 
Form Filmowych „Semafor”

Film o Gdańsku 
w telewizji HRF

W telewizji zachodnioniemiec- 
kiej nadany został w czwartek 
Wieczorem film poświęcony Gdań­
skowi, pt. ,,Od Danzigu do Gdań- 
ska”, zrealizowany przez Orlika 
Breckoffa, w czasie niedawnego 
Pobytu w naszym kraju z ekipa 
stacji telewizyjnej „Westdeutscher 
Rundfunk” z Kilonii — informuje 
korespondent PAP. red. J. Rosz­
kowski.

Film jest obiektywnym repor­
tem o dniu dzisiejszym Gdań- 

$ a> Pokazano w nim pieczołowi 
ą odbudowę zabytków tego mia- 
^a’ jego nowoczesne budownict 

• 0; r°zwój gospodarczy, życie lud 
^psci, młodzież, dajac szeroki o- 

az dzisiejszej rzeczywistości 
Gdańska. (PAP)

w Łodzi za film aktorski „Bo­
jery”. Dwie drugie nagrody — 
„Srebrne Koziołki” przyznano 
Lucjanowi Dembińskiemu 
(„Semafor”) za film lalkowy 
..Maluch” oraz Pawłowi Lut­
czynowi ze Studia Miniatur 
Filmowych w Warszawie za 
film rysunkowj’ „Czapka nie­
widka”.

Trzy równorzędne nagrody 
trzecie — „Brązowe Koziołki”, 
przypadły w udziale: Wojcie­
chowi Fiwkowi z Wytwórni 
Filmów Oświatowych w Łodzi 
za aktorski film wychowaw­
czy „Tchórz”, R. Słapczyńskie- 
mu (Miniatury) za film rysun­
kowy „Literka C” oraz E. Wą- 
torowi ze Studia Filmów Ry­
sunkowych w Bielsku Białej 
za film „Jacek i jego pieski”. 
Dyplom honorowy IV Prze­
glądu otrzymał Alfred Led- 
wig (SFR Bielsko) za film ry­
sunkowy „Wyżej i dalej’.

Jury dziecięce, w którego 
skład wchodziło 15 dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 81 naj 
wyżej oceniło film aktorski 
Wojciecha Fiwka „Gitara” z 
Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi, (wa)

„New York Times” w artykule 
wstępnym z 2 bm. zatytułowanym: 
„Nieco chwiejny start” w nastę­
pujący sposób określa charakter 
obecnego rządu NRF:

Zachodnioniemiecka „wielka ko 
alicja” ruszyła do działania z 
dość chwiejnym startem, bowiem 
przeszło 50 socjaldemokratów lek­
ceważąco odniosło się do WiUy 
Brandta, głosując przeciwko nie­
mu. Widocznie Brandt i jego za­
stępca Herbert Wehner nie prze­
konali tego odłamu partii, aby 
zaakceptował on status młodsze­
go partnera z odpowiedzialna 
funkcją w wielkim gabinecie, w 
którym rej wodzi Kurt Georg Kie- 
singer — chrześcijański demokra­
ta \

Niektórzy socjaldemokraci nie 
mogą zapomnieć o hitlerowskiej 
przeszłości Kiesingera... Niektó­
rzy mają obiekcje do powrotu 
Straussa do gabinetu zaledwie w 
4 lata po jego usunięciu z mini­
sterstwa obrony w związku ze 
sprawą Spiegla.

Wielu uważa, że przez przyłą­
czenie sie do koalicji socjalrtenm- 
kraci poparli tylko chrześcijań­
skich demokratów, którzy znajdu 
ją się w poważnych kłopotach w 
wyniku upadku rządu Erharda. In 
ni uważają, że „wielka koalicja” 
między partiami dysponującymi 
447 spośród 496 miejsc będzie absor 
bować Bundestag debatą i zezwa­
lać rządowi tylko na kroki spro­
wadzające się do wspólnego mia­
nownika. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, miejscami opa­
dy, zwłaszcza na południu. Wiatry 
umiarkowane, miejscami dość sil­
ne i porywiste.

Spotkanie „w cztery oczy“ 
w Pałacu Elizejskim

Polityczne rozmowy de GauUe’a i Kosygina

W piątek rano odbyło się w Pałacu Elizejskim w Paryżu 
drugie oficjalne spotkanie tete a tete między prezydentem 
Francji Charlesem de Gaulie’em i prezesem Rady Ministrów 
ZSRR Alcksiejem Kosyginem.
Spotkanie trwało około go­

dziny. Następnie do udziału w 
rozmowach zaproszono inne 
osobistości francuskie i ra­
dzieckie, ze strony radzieckiej 
wicepremiera Władimira Ki-

Z ostatniej chwili

U Thant ponownie
sekretarzem generalnym
W piątek w późnych godzi­

nach wieczornych Zgromadze­
nie Ogólne NZ ponownie wy­
brało U Thanta sekretarzem 
generalnym Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych na okres 
do 31 grudnia 1971 r.

Wcześniej agencje doniosły, 
że w czwartek wieczorem 
U Thant powiadomił Radę Bez 
pieczeństwa, iż zgodzi się pozo 
stać na stanowisku sekretarza 
generalnego ONZ przez następ 
ne 5 lat.

57-letni dyplomata birmań­
ski, który we wrześniu oświad 
czył, iż nie będzie ubiegał się 
o ponowny wybór, zmienił 
swą decyzję pod presją olbrzy 
miej większości państw człon­
kowskich.

Decyzji U Thanta nie ogło­
szono jeszcze oficjalnie, ale o- 
czekuje się, że złoży on w naj­
bliższych godzinach deklara­
cję w tej sprawie. (PAP)

rillina i ministra spraw zagra­
nicznych Andreja Gromykę, a 
ze strony francuskiej premie­
ra Georgesa Pompidou, mini­
stra spraw zagranicznych 
Maurice’a Couve de Murville’a 
oraz ministra gospodarki i fi­
nansów Michela Debre, a tak­
że ekspertów obu krajów.

Jak oświadczył rzecznik 
Quai d’Orsay, podczas spotka­
nia de Gaulle—Kosygin po­
nownie omawiano sytuację 
międzynarodową. Obaj mężo­
wie stanu wznowią rozmowy 
polityczne 8 grudnia w Ram- 
bouillet po zakończeniu po­
dróży premiera ZSRR po’ 
Francji.

Rzecznik rządowy sprecyzo­
wał, żę podczas spotkania w 
rozszerzonym gronie, dysku­
towano nad różnymi proble­
mami dotyczącymi współpra-* 
cy między Francją i ZSRR we

Dokończenie na str. 2

Wieś wielkopolska 
zamyka dzisiaj

bilans czynów Tysiąclecia
W 18 kolejnych powiatach Wielkopolski odbywają się 

dziś zebrania wiejskie, na których zostaną podsumowane 
czyny społeczne mieszkańców wsi, zrealizowane dla ucz­
czenia ostatniego roku obchodów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.
W przededniu uroczystego 

obrachunku odwiedziliśmy 
gromadę Kąkolewo w powie­
cie leszczyńskim, gdzie przy­
gotowuje się zebrania w 4 
wsiach: w Nowej Wsi, Fran­
kowie, Kąkolewie i Dobrej 
Myśli. Prace społeczne podję­
te przez tamtejszą ludność

nowego kółek rolniczych oraz

przyniosły gromadzie
wspólnej korzyści.

wiele 
Łączna

wartość prac społecznych pod 
jętych w kwietniu br. dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego wynosi w groma­
dzie Kąkolewo około pół mi­
liona złotych.

Zakres wykonanych prac 
jest bardzo różnorodny. Zwie­
ziono cegłę i żwir oraz roze­
brano mury po starej stodole, 
nrzeznaczając te materiały na 
pobudowanie przy Domu Ludo 
wym w Kąkolewie pomiesz­
czeń dla LZS oraz śmietni­
ków. Przy szkole w Kąkole­
wie urządzono boisko do piłki 
ręcznej i siatkówki. W No­
wej Wsi i Kąkolewie wybudo­
wano garaże dla parku maszy

Były dowódca lotnictwa 
Indonezji przed sądem

W najbliższy poniedziałek 
(5 grudnia) przed trybunałem 
w Djakarcie rozpocznie się 
proces byłego dowódcy indo­
nezyjskich sił lotniczych wice­
marszałka Omara Dhaniego. 
Oskarżony jest on o zdradę 
i współudział w ruchu, który 
przed ponad rokiem miał oba­
lić reżim indonezyjski. Wice­
marszałek Dhani od 9 miesię­
cy przebywa w areszcie.

Obserwatorów politycznych 
interesuje przede wszystkim 
fakt, czy podczas tego proce­
su rzucone będz e światło na 
tajemniczy wyjazd prezydenta 
Sukarno do bazy lotniczej Ha- 
lim pod Djakartą w dniu 
1 października ub. roku, tj. 
w dniu podjęcia nieudanej 
próby zamachu. (PAP)

posadzono 100 młodych drze­
wek. 350 lip i topoli wysadzo­
no też przy drogach gromadz­
kich. Modernizacja dróg sta­
nowi zresztą bardzo poważny 
element prac społecznych lud­
ności gromady. Dwukilome- 
trowy odcinek drogi z Fran-

Dokończenie na str. 2

Hasz konkurs 
,,^ą<Iźfny zdrowi“ 

jeszcze piąć dni
Na zdjęciu pokazujemy tylko 
część nagród przygotowanych 
dia uczestników IV Konkursu 
„Bądźmy zdrowi” organizowa­
nego z okazji „Dni Przeciw­
gruźliczych" przez: Woje- | 
wódzki Społeczny Komitet do 
Weiki z Gruźlicą, Miejski Spo- g 
łeczny Komitet do Walki z , 
Gruźlicą, Wojewódzką Przy- i 
chodnię Przeciwgruźliczą, O- j 
środek Chorób Płuc i Gruźli- I 
cy w Poznaniu oraz redakcję | 
„Głosu Wielkopolskiego". W I 
sumie przygotowaliśmy 350 na> I 
gród, wartość ich wynosi — I 

22 000 złotych.
Przypominamy, że na konkurs [ 
ogólny należy nadesłać od- I 
powiednio wypełniony kupon | 
(zamieszczony w „Głosie" 22 t 
listopada i 1 grudnia br.). Na­
tomiast dzieci chcące wziąć 
udział w konkursie rysunko- | 
wym powinny nadesłać rysun I 
ki o tematyce: „Pij mleko tyl­
ko przegotowane", „Dbaj o 
czystość" lub „Szczepienia o- 

chronne".
Kupony jak i rysunki należy 
nadsyłać do 7 grudnia (decy- ■ 
duje data stempla pocztowe- ; 
goj pod adresem: Redakcja > 
„Głosu Wielkopolskiego" — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
z dopiskiem na kopercie i 
„Konkurs Bądźmy Zdrowi”, (jkj i



Dywanowy nalot
na przedmieście Hanoi

Bilans czynów 
Tysiąclecia 

Dokończenie ze str. 1
kowa I do Frankowa III bu-
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Amerykanie pokrywają braki 
w personelu lotniczym

Trzy fale amerykańskich myśliwców bombardujących 
atakowały w piątek o godz. 13 czasu miejscowego połud­
niowe przedmieście Hanoi — donosi korespondent AFP. Po

za-

pierwszym ataku wystrzeliły w górę dwa słupy dymu. Je­
den amerykański aparat „F-105” najprawdopodobniej został 
trafiony przez pocisk rakietowy ziemia-powietrze. Bomby 
amerykańskie spadły w odległości 7 km od centrum Hanoi.

dowany nakładem pracy spo­
łecznej wartości 120 tys. zł 
jest wprawdzie czynem długo­
falowym i ukończony zostanie 
w roku przyszłym, ale porząd 
kowanie, żwirowanie i ogólna 
modernizacja dróg w Nowej 
Wsi, Kąkolewie i Dobrej My­
śli, przy uporządkowanych jed 
nocześnie i wybielonych obej-
ściach gospodarskich do-

Jak podają poinformowane 
koła waszyngtońskie, sekre­
tarz obrony, McNamara upo­
ważnił dowództwo sił lądo­
wych, lotniczych i marynarki 
do znacznego rozszerzenia w 

przyszłym roku programu 
szkolenia pilotów, o których 
braku w związku z wojną 
wietnamską mówi się w sto-

do 2920 rocznie. Nowy ośrodek 
szkoleniowy zacznie funkcjo­
nować 1 lipca 1967 i dostar­
czać będzie siłom powietrz­
nym 375 nowych pilotów rocz­
nie. (PAP)

licy USA już 
czasu. Pentagon 
tym pogłoskom, 
nak McNamara

od dłuższego 
stale przeczył 
Ostatnio jęd­
rniał wyrazić

zgodę na utworzenie dziewią­
tej bazy szkolenia lotnictwa 
oraz na zwiększenie liczby pi­
lotów kształcących się w po­
zostałych ośmiu bazach z 2760

Dymisja rządu 
libańskiego

Premier Libanu A. Jafi oświad­
czył w czwartek wieczorem, że 
w następstwie niepomyślnego wy­
niku głosowania nad wnioskiem 
o wotum nieufności, jego rząd za­
mierza podać się do dymisji.

PAP

prowadziły do schludnego o- 
brazu całej gromady. Najpo­
ważniejszą pracą podjętą dla 
uczczenia Tysiąclecia w tej 
gromadzie jest budowa kana­
lizacji deszczowej w Nowej 
Wsi wartości około 250 tys. zł 
z czego 107 tys. wynoszą pra­
ce społeczne ludności, wsi.

Pożytek i satysfakcja z re­
zultatów wspólnej pracy spra­
wiają, że dzisiejsze zebrania 
wiejskie, zarówno w groma­
dzie Kąkolewo jak i w pozo­
stałych setkach wsi naszego 
województwa, będą odbywały 
się w klimacie radosnego za­
dowolenia z dobrze spełnione­
go obywatelskiego obowiązku.

(az)

XXI ses!a ONZ

Projekt rezolucji w sprawie kolonii portugalskich
Wezwanie do likwidacji obcych baz

W Komitecie Powiernictwa i Obszarów Niesamodziel­
nych Zgromadzenia Ogólnego NZ, przedstawiciele Gwinei 
i Tanzanii w imieniu grupy krajów afro - azjatyckich 1 
państw socjalistycznych zgłosili w czwartek projekt rezolu­
cji w sprawie kolonii portugalskich.
Delegat Tanzanii zwrócił 

uwagę na trzeci punkt pro­
jektu rezolucji, który za­
wiera potępienie portugal­
skiej polityki kolonialnej 
jako zbrodni przeciwko ludz­
kości. Wyraził on nadzie­
ję, że Międzynarodowy 
Bank Odbudowy i Rozwoju 
wstrzyma udzielenie pożyczek 
kolonizatorom portugalskim.

Spotkanie 
Kosygin - de Gaudę

Projekt rezolucji zaleca Ra­
dzie Bezpieczeństwa podjęcie 
uchwały zobowiązującej wszy 
stkie państwa do zerwania z 
Portugalią stosunków dyplo­
matycznych, w dziedzinach 
handlu, transportu itp.

Reprezentanci Zambii, Gwi­
nei i Republiki Mali przedsta­
wili nowe dane dotyczące na­
ruszania granic młodych 
państw afrykańskich przez od 
działy portugalskie.

przez Indię, ZRA i Jugosła­
wię, głosowało 99 delegacji. 
10 krajów wstrzymało się od 
głosu.

Rezolucja, która musi być 
jeszcze zatwierdzona przez 
Zgromadzenie Ogólne, stwier­
dza, że sprawa likwidacji ob­
cych baz wojskowych w kra­
jach trzeciego świata ma do­
niosłe znaczenie i „wymaga 
poważnego rozpatrzenia”.

PAP

Posiedzenie KERM

Dokończenie ze str. 1 

wszystkich dziedzinach, 
zwłaszcza gospodarczej.

a

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Aleksiej Ko­
sygin, złożył w piątek przed po 
łudniem wizytę przewodniczą 
cemu Rady Miejskiej Paryża, 
Paulowi Faberowi.

Premier A. Kosygin wygłosił 
na paryskim Ratuszu przemó­
wienie, w którym oświadczył, 
że wyniki ostatnich wyborów 
w Niemczech zachodnich — w 
Bawarii i Hesji — stanowią 
nowe ostrzeżenie, które powin 
no zaalarmować nawet ludzi 
najbardziej beztroskich.

Kraje socjalistyczne — pod­
kreślił A. Kosygin — wypra­
cowały ostatnio w Bukaresz­
cie szeroki program środków 
zmierzających do umocnienia 
bezpieczeństwa europejskiego.

PAP

Komitet Polityczny Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ uchwalił 
w piątek rezolucję, która po­
leca genewskiemu Komite­
towi Rozbrojeniowemu 18 
państw rozpatrzyć sprawę 
likwidacji obcych baz woj­
skowych w krajach Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Za rezolucją, zgłoszoną

Dobrowolna składka 
Japonii na fundusz ONZ 
Agencja Reutera podaje, że Ja­

ponia podjęła decyzję o przekaza­
niu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych około 2,5 min dolarów ja 

'ko dobrowolną opłatę, w cefu ułat 
wienia rozwiązania trudności fi­
nansowych organizacji. (PAP)

Już 20 lat Istnie 
je chór studen­
tów Akademii 
Medycznej w 
Gdańsku. Nosi 
on imię założy­
ciela i pierwsze­
go nauczyciela 
— Tadeusza Ty­
lawskiego. Po je 
go łmierci, od 
roku 1959 zespo
łem 
Leon 
Ten 
znany 
spół

kieruje 
Snapski. 

doskonale 
w kraju 
ma na

1 za granicą ze 
swym koncie 
wiele cennych 
osiągnięć — do 
największych na­
leży na pewno 
I miejsce i Pu­
char Europy zdo 
były na Między 
narodowym Kon 
kursie Chórów 
Amatorskich, który odbył się dwa 
lata temu w w Knokke (Belgia). 
W lipcu br. chór AMG zajął Ili

Zuków odznaczony 
Orderem Lenina

W związku z 70 rocznicą urodzin 
oraz za zasługi wobec radzieckich 
sił zbrojnych Marszałek ZSRR g. 
Żuków został dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej odznaczony Or­
derem Lenina.

Obchody rocznicy 
bitwy pod Moskwą

W Meokwie i miejscowoś-
ciach podmoskiewskich,

miejsce Międzynarodowym Przedstawiciele
Konkursie Chórów w Mlddles- 
borough (Anglia). Występował 
lei w Jugosławii i we Włoszech. 
Repertuar gdańskich studentów 
obejmuje około 350 utworów 
(aktualnie wykonuje on ok. 50), 
obejmujących tak muzykę dawną 
np. Wacława z Szamotuł, jak 
współczesną np. Beniamina Brifłe- 
na. Z okazji jubileuszu Chór od­
znaczony zosflał Odznaką Tysiąc­
lecia I medalem „Za Zasługi dla 
Miasta Gdańska". Na zdjęciu: 

chór AMG.
CAF — fot. Uklejewskl

Zjazd kolejarzy
W piątek rozpoczął się w

Warszawie krajowy zjazd dele 
gatów związku zawodowego 
kolejarzy. Na otwarcie obrad
przybył, przewodniczący

Wielkopolski w Radzie 
Kultury i Sztuki

W Radzie Kultury i Sztuki, 
która w tych dniach odbyła 
swoje pierwsze posiedzenie, za 
siadają przedstawiciele środo­
wisk twórczych, reprezentują­
cy wszystkie dziedziny sztuki 
oraz działacze kulturalni ze 
wszystkich regionów.

Pośród 150 członków Rady 
znajdują się m. in. Bolesław 
Gorzelany — podinspektor Wy 
działu Oświaty i Kultury Pre­
zydium PRN w Środzie, doc. 
dr Kazimierz Malinowski — 
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu, Marek Oko-

gdzie toczyły się najbardziej 
zacięte walki między faszy­
stowskimi najeźdźcami a od­
działami Armii Czerwonej, od­
bywają się uroczystości w 
związku z 25 rocznicą tych 
walk. Odsłaniane są pomniki, 
ustawiane obeliski i wmurowy 
wane tablice pamiątkowe. W 
miejscach, dokąd doszły oddzią 
ły wojsk hitlerowskich, usta­
wia się na postumentach czoł­
gi, działa i samoloty, które ma 
ją wytyczać granice frontu 
istniejącego 25 lat temu.

W milczeniu i zadumie licz 
na grupa korespondentów pra 
sy światowej, akredytowanych 
w ZSRR, zwiedza miejsca, 
gdzie toczyły się najbardziej 
zacięte waliki — okolice Szosy 
Wołokołamskiej. Oglądają resz 
tki okopów i ziemianek, z któ­
rych 28 bohaterów z dywizji 
gen. Panfiłowa rzucało się do 
walki, niszcząc 14 czołgów z 
pierwszej fali 20 maszyn i 18 z 
dalszych 30. (PAP)

CRZZ, Ignacy Loga-Sowiński 
i minister komunikacji — 
Piotr Lewiński. Związek Zawo 
dowy Kolejarzy zrzesza ponad 

pół miliona członków i jest 
jednym z największych w kra­
ju.

piński dyrektor Teatrów

Zadania resortów i zjednoczeń 
w realizacji uchwały VII Plenum

2 -bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, na którym rozpatrzono projekt ustawy o go­
dzinach otwarcia placówek handlu detalicznego i zakładów 
usługowych dla ludności oraz o prawidłowym rozkładzie cza 
su pracy pracowników w nich zatrudnionych.

Dramatycznych w Poznaniu, 
Eugeniusz Paukszta — pisarz 
mieszkający w Poznaniu, Ro­
bert Satanowski — dyrektor 
Opery w Poznaniu, doc. Ste­
fan Stuligrosz — prorektor Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu.

Do 19-osobowego Prezydium 
Rady, któremu z urzędu prze­
wodniczy minister kultury i 
sztuki Lucjan Motyka, jako 
prezes Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków wy­
brany został Robert Satanow 
ski. (—)

Banany i cytrusy 
na świąteczne stoły
Do końca br„ przede wszyst 

kim w okresie przedświątecz­
nym, otrzymamy ok. 3 tys. ton 
pomarańcz, tyleż cytryn oraz 
800 ton bananów. Główny­
mi naszymi dostawcami cy­
trusów są Hiszpania, Izrael, 
Grecja i Turcja.

Pierwsze transporty przy­
były już do portu gdańskiego. 
Znajduje się tu statek „Gen. 
Walter” z ładunkiem 2 tys 
ton pomarańcz hiszpańskich. 
W piątek awizowano jednost­
kę „Sopot”, z 500 tonami po­
marańcz greckich. Statek 
szwedzki „Horn” przywiózł 
300 ton bananów z Ekwadoru. 
Wkrótce spodziewany jest po­
dobny ładunek z Wysp Kana­
ryjskich.

Drogą morską nadchodzą 
również transporty rodzynek, 
fig, orzeszków oraz wanilii i 
innych przypraw. (PAP)

Spadek popularności 
Labour Party

„Daily Mail’’ opublikował 
najnowsze wyniki ankiet kra­
jowego instytutu badania opi­
nii publicznej na temat popu­
larności głównych partii poli­
tycznych w W. Brytanii. Ostat 
nie badania wykazały, że prze 
waga labourzystów nad kon­
serwatystami zmniejszyła się 
do‘4,4 proc, i jest najniższa od 
czasu ostatnich wyborów pow 
szechnych. Jeszcze przed dwo 
ma tygodniami labourzyści gó­
rowali większośsią 7,1 proc.

PAP

• Jednemu z członków ekipy 
remontowo-budowlanej (K. B.)
spadła cegła na głowę. Z ranami
ciętymi przewieziono go 
tala.
• Również w szpitalu 

nym znalazł się Z. K.,

do szpi-

dyżur- 
który w

czasie pracy uderzony odłamkiem 
żelaza stracił przytomność.
• Śmiertelny wypadek zanoto­

wano w Miłosławiu (pow. Wrze­
śnia). Ciężarówka „Star” wpadła 
na jadącego przed nią w tym/ 
samym kierunku rowerzystę, 15- 
letniego B. B. Chłopiec poniósł 
śmierć na ęiiiejscu. (t)

Projekt zmierza do stworze­
nia warunków prawidłowego 
zaspokajania potrzeb ludności 
zarówno w dni powszednie jak 
i wolne od pracy, z uwzględ­
nieniem szczególnych potrzeb 
ludności w okresach sezonów 
wypoczynkowych, turystycz­
nych itp.

Przyjęto uchwałę mającą na 
celu usprawnienie gospodarki 
paliwami płynnymi w kierun 
ku prawidłowej eksploatacji 
maszyn i urządzeń, oszczędnoś 
ci zużycia paliw, oraz energii 
napędowej, a także zwiększe­
nia odzyskiwania olejów dla 
ich regeneracji.

KERM rozpatrzył przedstawioną 
przez Ministra Gospodarki Komu­
nalnej informację o aktualnej sy­
tuacji w gospodarce mieszkanio­
wej, w szczególności w zakresie 
remontów i zobowiązał ministra 
do przedstawienia konkretnych 
wniosków dla dalszego usprawnia 
nia remontów.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów w realizacji uchwały VII 
plenum KC PZPR rozpatrzył spra­
wę prawidłowego i rytmicznego 
tempa wzrostu produkcji przemy­
słowej wskazując zadania resor­
tów zjednoczeń i przedsiębiorstw 
w tym zakresie. W szczególności 
KERM zwrócił uwagę na potrzebę 
dopilnowania, by ewentualne prze 
kroczenia planów produkcyjnych 
w grudniu 1966 r. tam, gdzie to 
jest pożądane — nie odbywały się 
kosztem naruszenia normatywów 
rzeczowych zapasów surowców,

materiałów półfabrykatów niezbęd 
nych dla zapewnienia rytmicznej 
produkcji w I kwartale 1967 r.

PAP

Bandytyzm w kongijskiej 
prowincji Kasai

Wiceminister Modrzewski
udał się do ZRA

nej
2 bm. uZal się do Zjednoczo

Republiki Arabskiej wice
minister handlu zagranicznego 
Fr. Modrzewski.

Wicemin. Modrzewski prze­
prowadzi rozmowy związane 
z dalszym rozwojem polsko — 
egipskich stosunków handlo­
wych w roku 1967. (PAP)

Sesja poświęcona 
zbrodniom hitlerowskim
W 25 rocznicę pierwszych 

wysiedleń z Zamojszczyzny, 
które stały się jedną z najwię­
kszych zbrodni, dokonanych 
na dzieciach polskich, 2 bm. od 
była się w Lublinie, pod prze­
wodnictwem dyr. Marii Re­
gent — Lechowicz, sesja zespo 
łu tematycznego Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce do spraw 
hitlerowskiej eksterminacji 
dzieci i młodzieży w okresie II 
wojny światowej, Referaty na 
ten temat wygłosili: dr Kazi­
mierz Kąkol, mgr Tatiana Ko- 
złowicz z Łodzi, mgr Józef 
Wnuk z Lublina, mgr Roman 
Hrabar z Katowic i Tadeusz 
Martyn z Kalisza. W sesji 
wziął udział m. in. dyrektor 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — dr Czesław Pilichowski.

Na zakończenie uczestnicy sesji 
uchwalili rezolucję protestującą 
przeciwko umorzeniu śledztwa w 
sprawie Heinza Reinefartha i do­
magającą się pociągnięcia go do 
odpowiedzialności karnej. (PAP)

AFP donosi z Kinszasy, że 
Jonas Mukamba, gubernator 
kongijskiej prowincji wschod­
nia Kasai, zarządził godzinę po 
licyjną od północy do piątej ra 
no w mieście Mbuji — Mayi, 
aby położyć kres srożącemu się 
tam ostatnio bandytyzmowi.

PAP

Niech żyje nam 
górniczy stan!
Dokończenie ze str. 1

najbliższych 15 lat wydobycie 
soli kamiennej powinno wzro­
snąć przeszło dwa razy. Gra­
tulując górnikom z Wapna do 
tychczasowych wyników, mów 
ca podkreślił także ich aktyw­
ność wyrażającą się m. in. w 
czynach społecznych, które się 
gają dziś wartości kilku mi­
lionów złotych.

Podczas dalszych uroczystoś 
ci E. Zawada 1 Fr. Szczerbal 
udekorowali wyróżnionych 
górników. M. in. Sztandar Pra 
cy II klasy otrzymał dyr. Ko­
palni Soli w Kłodawie dr inż. 
Stanisław Hwałek. Ponadto 
dwóch górników z Wapna od­
znaczono złotymi krzyżami 
zasługi, 4 — srebrnymi, 8 — 
brązowymi oraz trzech gór­
ników z Konina — Odznaką 
„Za zasługi w rozwoju wo­
jewództwa poznańskiego”. Wy 
różniono także długoletnich 
górników Wapna z okazji ich 
40-lecia pracy — 7 osób, 35-le- 
cia — 4 osoby i 25-lecia — 20 
osób. Otrzymali oni dyplomy, 
odznaki i nagrody pieniężne.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej przemówienie wygło- 
tił dyrektor kopalni w Wap­
nie mgr inż. Adam Slizowski. 
W części artystycznej wystą­
pili artyści scen poznańskich. 
Wieczorem odbyła się zabawa 
górnicza, (zs)

Nagrody państwowe dla atomistów
Poznaniacy wśród wyróżnionych

38 dorocznych nagród indywidualnych i zespołowych róż­
nych stopni przyznała Państwowa Rada do Spraw Poko­
jowego Wykorzystania Energii Jądrowej — za wybitne osiąg­
nięcia badawcze oraz praktyczne wykorzystanie metod tech­
niki izotopowej dla celów przemysłowych. Łącznie nagro­
dzono 118 osób z placówek PAN, instytutów, wyższych 
uczelni. Najwięcej nagród przypadło naukowcom z Instytu-
tu Badań Jądrowych.
W dziale postępu technicz­

nego — Państwowa Rada przy 
znała 23 nagrody za wybitne 
osiągnięcia przyczyniające się 
do praktycznego stosowania 
nowoczesnych metod techniki 
izotopowej', za budowę apara­
tury, rozwiązania z zakresu 

I energetyki i fizyki jądrowej 
oraz inżynierii reaktorowej.

LOSOWANIE

Spotykamy się
na

BALII SYLWESTROWYM
BUDAPESZT - Hotel „SZABADSAG"
BEZPŁATNEGO POBYTU

ZAPISY i INFORMACJE —
BT „Sports-Tourist” — Poznań, Ratajczaka 44, tel. 591-44

' K8787

Zespołowe nagrody III stop 
nia otrzymało m. in.: 5 nau­
kowców i inżynierów z „Ener- 
goprojektu”, IBJ i „Proato- 
mu" za kompleksowe opraco­
wanie studium związanego z 
wyborem typu elektrowni ato 
mowej w Polsce; 4 inżynierów 
z zakładów BUTJ na Żeraniu 
— za uruchomienie produkcji 
plazmotronów do cięcia meta­
li; 3 naukowców z Politechni­
ki Poznańskiej — za opraco­
wanie i praktyczne zastosowa­
nie izotopowej metody bada­
nia łożysk tocznych; 5 inżyni® 
rów i techników z Przedsię­
biorstwa Hydrologicznego W 
Warszawie za wprowadzenie 
metod radiometrycznych w ta 
daniach hydrogeologicznych W 
kopalniach. (PAP)
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Dtl$le|szv serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.
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Sprawa Rernefarflta

FLEMSBLRSKA NIEWINNOŚĆ KATA
Ponoć arcychrześcijańska 

NRF jest państwem po­
noć arcydemokratycz- 

nym. Tak zapewniają w każ­
dym razie placówki propagan­
dowe owej spadkobierczyni 
Trzeciej Rzeszy, w tym także 
monachijska rozgłośnia nada­
jąca w jeżyku polskim pod 
szyldem Wolnej Europy.

Ale w tym arcydemokratycz 
nym państwie mają pełna swo 
bodę ubiegania się o władzę ja 
wni spadkobiercy NSDAP nie 
jakiego Adolfa Hitlera. Ty!e 
tylko, że dziś grupujący się w 
szeregach nacjonal-demokraty 
cznej NPD niejakiego Adolfa 
Thiedena... Nawet aktualnym, 
chrześcijańsko - demokraty­
cznym prezydentem owej 
NRF, jest były budowniczy 
SS-mańskich obozów śmierci 
— Heinrich Luebke... A no­
wym kanclerzem nowego rzą­
du zachodnioniemieckiego, je­
dnoczącego chadeków i socjal 
demokratów w szeregach tzw. 
wielkiej koalicji, został właś­
nie stary hitlerowiec z legity­
macją chrześcijańskiego demo­
kraty — Kurt Georg Kiesin- 
ger...

Dlatego trudno sie dziwić, 
takie same jak władze pań 

stwowe, są również organa za 
chodnioniemieckiej sprawie 
dliwości. Że uwolniły od „zło­
śliwych oszczerstw komunisty 
cznej propagandy” (jak to o- 
kreś^a ..Freies ^Hrona”) już ty 
lu morderców hitlerowskich no 
kroju choćby zasteocy Eich- 
manna - Krumeya- Że pozwoli 
ły tylu oprawcom gestaoow- 
skim wykpić się z nrocesów in 
scenizowanych w Niemczech za 
chodnich — oburzająco łagod­
nymi wyrokami, niemal z re­
guły zresztą krótko potem a- 
nulowanymi przedterminowy­
mi zwolnieniami skazanych.

Trudno się dziwić — ale 
trzeba się oburzać. Trzeba wy 
stępować przeciwko bezpraw­
nemu wydawaniu przez zacho 
dnioniemieckich prawników 
(częstokroć o bogatej przeszło 
ści ludobójczej) zaświadczeń 
niewinności, antyludzkim.
■ ■1111111111 iiiii umai

W polskim pejzażu
„KOCHANKOWIE Z MARONY” — film produkcji 

polskiej. Scenar-usz (wg opowiadania J. Iwaszkie­
wicza): Jarosław Iwaszkiewicz i Jerzy Zarzycki. Re­
żyseria: Jerzy Zarzycki. Zdjęcia Wiesław Rutowicz. 
Wykonawcy: Barbara Horawianka (Ola), Andrzej 
Antkowiak (Janek), Józef Łotysz (Arek), Jan Swi­
derski (kierownik szkoły), Wiesława Mazurkiewicz 
(jego żona), Danuta Wodyńska (siostra Eufrozyna), 
Władysław Hańcza (Gulbiński), Grzegorz Roman 
(Józio).

Proza Jarosława Iwaszkiewicza zachęca 
filmowców i już parę razy była przez 
nich adaptowana do filmu. Najlepszy 

jak dotąd rezultat osiągnął Kawalerowicz 
z „Matką Joanną od aniołów”. Jest to bowiem 
proza tradycyjna, prosta, z logicznie i chro­
nologicznie rozwijającą się akcją. Gęsto usia­
na dialogami, opowiadająca także o tym, co 
kto w danej chwili robi — nie wymaga właś­
ciwie żadnej przeróbki. Utwory Iwaszkiewi­
cza to v.' gruncie rzeczy gotowe scenariusze 
filmowe. Po obejrzeniu „Kochanków z Maro­
ny” natychmiast wróciłem do literackiego 
oryginału, by potwierdzić swoje przypuszcze­
nie, że w filmie mówi się wyłącznie dialogami 
z książki. Jeśli więc wrócić znowu do stare­
go problemu wierności adaptacji filmowej 
wobec literackiego oryginału, to w tym przy­
padku mamy wzorzec wierności absolutnej 
i prawdziwie doskonałej. Kto zna opowiada­
nie Iwaszkiewicza, ten zobaczy na fil­
mie taki właśnie czysto polski pejzaż, jaki 
opisuje Iwaszkiewicz: lekka jesienna mgieł­
ka unosząca się nad jeziorem, na brzegach 
łąki oraz krzewy, na wzgórzach lasek, po 
którym można się domyślać ognistych kolo­
rów jesieni. I ta wioska, jakaś rozrzucona, 
chaotyczna, niewielka, a szkoła to już naj­
bardziej z tego typowa, taka właśnie mała, 
wiejska, pewnie przedwojenna.

Główni bohaterowie są także tak dobrani 
urodą, że wyglądają właśnie tak jak opisuje 
Iwaszkiewicz. Horawianka ponownie prze­
konuje nas do swego dojrzałego aktorstwa, 
a Andrzej Antkowiak (nowa twarz w pol­
skim filmie) w trudnej roli gruźlika Janka 
zapowiada się jak najlepiej jako aktor fil­
mowy.

Iwaszkiewicz w tym opowiadaniu o wiel­
kiej i z góry na przegraną skazanej miłości 
nie wahał się pokazywać scen bardzo dra­
stycznych i brzydkich, w rodzaju nocnego 
krwotoku umierającego Janka. Zarzycki nie 
uląkł się i takich scen. Pokazał cały dramat 
miłosny od początku do końca. Zrobił to 
z dużą kulturą, z zachowaniem typowo 
iwaszkiewiczowskiego epickiego, leniwego 
toku wydarzeń, aż do przyśpieszonego, dra­
matycznego finału, po którym następuje 
znowu chwila wytchnienia, czas na reflek­
sję i... koniec. Bardzo prawdziwy jest ten 
miłosny zryw Oli, wiejskiej nauczycielki, 
która rzuca się w miłość na oślep, zrywając 
wszystkie więzy ze społeczeństwem, gotowa 
na każde poświęcenie. Prawdziwy jest ten 
Janek, śmiertelnie chory chłopak próbujący 
skorzystać jeszcze coś z życia, które ucieka, 
nawet za cenę nieszczęścia drugiego czło­
wieka, próbujący zgrywać chojraka, który 
śmierci się nie lęka, a lekarzy lekceważy 
aż do momentu gdy mu śmierć naprawdę 
w oczy zajrzy. Wtedy poza się kończy.

Właściwie można ten film tylko chwalić. 
Wszystko jest w nim zrobione tak, jak moż­
na było sobie wyobrazić, wszystko zgodne 
z literackim pierwowzorem, wszystko jest 
zrobione z kulturą. A przecież czegoś tu 
brak. Jakieś to wszystko akademickie i 
właśnie akademicko chłodne. Ogląda się film 
dosyć obojętnie, nic w nim me porywa, nic 
głęboko nie angażuje. Czy jednak nie te sa­
me mieliśmy wrażenia przy czytaniu opo­
wiadania? Chyba tak. Czy jednak f;lm nie 
powinien n,as bardz;ej przejąć niż utwór lite­
racki? Na to pytanie próbował odpowiedzieć 
reżyser Zarzycki.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

FILM
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Tydzień od 5 do 11 grudnia 1966 r. 
przyniesie ciekawie zapowiadają­
ce się spektakle teatralne — w po 
nłedziałek, czwartek i w niedzie­
lę, kilka interesujących filmów 
(m. in. „Buster Keaton znów na 
planie”) oraz świetnie obsadzony 
program rozrywkowy „Warszawa 
— Moskwa”.

PONIEDZIAŁEK: 16 — transmi­
sja z „Wiepofamy” pt. „Poczta 
óla fabryki” (lok.), 17 — dla dzie­
ci film z serii „Zaczarowany ołó­

wsławionym okrucieństwami 
rycerzom śmierci Heinricha 
Himmlera.

Właśnie w ubiegłym tygod­
niu prokuratura w Flensbur- 
gu umorzyła śledztwo w spra­
wie Heinza Reinefartha. Po­
noć — jak brzmi uzasadnie- 
nie — nie zdołano sie dopa­
trzeć win byłego grupnenfueh- 
rera SS i generała policji.

Tak więc jeszcze jednym 
exemplum zachodnioniemiec- 

niewinności pohitlerows- 
kiej, stał się człowiek winny 
bezpośrednio śmierci nie tylko 
znacznej cz°ści spośród ćwier­
ci miliona warszawiaków wy­
mordowanych przez żołdaków 
,rruov Reinefartha” orzy o- 

kazji dławienia powstania w 
lecie 1944 roku.

Reinefarth z racji stanowis­
ka wyższego dowódcy SS i po- 
licii w tzw. Kraju Warty — 
odpowiedzialny jest także m. 
in.:
• za spalenie żywcem w stycz­

niu 1945 roku (dosłownie kilka 
godzin przed wyzwoleniem) więź­
niów obozu Radogoszcz pod Ło­
dzią;

• za spalenie żywcem, w mo­
mencie ucieczki okupantów z Po­
znania, więźniów obozu Zabiko- 
wo;

• za jednoczesne zlikwidowanie 
ofiar terroru hitlerowskiego, osa- 
' zonych w poznańskim (Domu 
Żołnierza” i więzieniu przy ul. 
Młyńskiej;

• za masakrowanie granatami 
grupy mieszkańców Nowego To­
myśla, w celu ,,profilaktycznego 
spacyfikowania” tego miasta wiel 
kopolsk‘ego, przewidywanego ja­
ko punkt ewakuacji poznańskich 
władz okupacyjnych.

Przypominając te fakty, po­
zwalające ocenić spra wiedli- 
wość flensburskiego werdyk­
tu. warto wszakże zwrócić uwa 
gę na fakt, że Reinefarth, 
obroniony tak „kurz und buen 
dig”1) nrzed złymi Polakami, 
nie będzie wyłącznie jednym 
z wielu eksnazistów, żyją- 
cych w NRF spokojnie i do­
statnio...

Zanim pięć lat temu proku­
ratura we Flensburgu zmuszo­

wek”, 17.10 — dla młodych „Roz­
kosze łamania głowy”, 17.45 — pro 
gram ekonomiczny „Król Węgiel”, 
18.10 — „Spacerkiem po kinach”, 
18.40 — „Eureka”, 20 — rozmowa 
z Prezesem Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych, 20.15 — Teatr 
TVj „Skowronek” Jean Anouilh 
w reż. J. Antczaka, wystąpią; Z. 
Małynicz, H. Borowski, E. Fetting. 
I. Gogolewski, S. Jasiukiewicz. Z. 
Mrożewski, J. Nalberczak i inni, 
21.35 — reportaż „Cherzele”.

WTOREK: 11.25 — „Świat się 
śmieje” film fab. radź., 17.05 - 
dla młodych „Zrób to sam’», 17.30 
— program wieiski „Sprawy jed­
nego kółka”. 17.50 — teleturniej 
„Afryka”, 18.20 — „Na morskich 
szlakach”, 18.45 — program tnu- 
zyczno-literacki „Lira”, 20 — „Pa 
norama Lubuska” (lok.), 20.15 — 

na została do formalnego pod 
jęcia sprawy Reinefartha, 
on sam, właśnie jako eks-o- 
prawca, zdołał już zająć ran­
gę szacownego obywatela za- 
chodnioniemieckiej społeczno­
ści. Przez wiele lat zasiadał 
na stolcu burmistrza znanego 
wczasowiska Westerland na 
wyspie Sylt.

Uściślam. Reinefarthowi po­
wierzono burmistrzowanie 
w Westerland właśnie dla 
tego, noniewaź znano tam do­
skonale jego przeszłość. W cza 
sie wojny właśnie w tym wcza 
sowisku. we własnym domu, 
mieszkała stale rodzina kata 
Wielkopolski i Warszawy- A 
ponieważ Reinefarth zwykł 
był spędzać tam „zasłużone” 
urlopy — z uznaniem i nie bez 
dumy z SS-mańskiej dzielnoś 
ci krajana śledzono w Wester­
land jego karierę. Już wów­
czas uważano go za szczegól­
nie zasłużonego westerlandczy 
ka. Nawet więc jeśli oficjał-, 
nie NRF odcięła się od przesz 
łości hitlerowskiej, w specy­
ficznie brunatnej atmosferze u 
trzvmującej sie po dziś dzień 
zwłaszcza w Szlezwiku-Holsz- 
tynie, wojenna przeszłość „bo­
hatera” została uznana w Wes 
teriand za szczególna r°komen 
dację. Zresztą nie tylko w tym 
kurorcie.

Bowiem Reinefarth, nie ta­
jąc swej brunatnej przeszłoś­
ci, raczej się nią reklamując, 
z równym powodzeniem włą­
czył się aktywnie także w zna 
cznie szerszy nurt „demokra­
tycznego” życia politycznego 
NRF. Jako działacz „Żiomko- 
stwa Wisły-Warty”, z ramie­
nia „Bloku wypędzonych i Wy 
dziedziczonych” (EHE), przy 
pełnym poparciu chrześcijań­
skich demokratów, został ob­
darzony przed ośmiu laty man 
datem denutowanego do Land 
tagu Szlezwiku-Holsztyn u. 
Przy tym — znowu to podkre­
ślmy — podczas kampanii 
przedwyborczej, zarówno ma­
cierzysta jemu wówczas BHE 
jak i sojusznicza CDU, prokla­
mowały oddawanie głosów na

film fab. radź. „Świat się śmie­
je”, 21.45 — „Skrzyżowanie dróg”.

ŚRODA: 9.05 — „Samobójczy 
skok” film fab. USA, 16.30 — dla 
młodych „W gospodzie u chomi­
ka”, 17 — filmowe sprawozdanie 
z meczu piłki nożnej, 17.45 
PKF, 17.55 — Wszechnica TV, 18.25 
— „Sylwetki X Muzy” (Henrvk 
Bąk), 18.55 — „Pod znakiem ja­
kości”, 20 — „Wycinanki” (lok.), 
20.15 — „Samobójczy skok” film 
TV USA, 21.05 — „Światowid” — 
magazyn wydarzeń międzvnarodo- 
wych, 21.35 — film rozrywkowy 
prod. CSRS „Wesoły tramwaj”.

CZWARTEK: 17 - Kino „Ptyś”, 
17.15 — dla młodvch „Sr>ortv zimo 
we”, 17.40 — „Tramo”, 18.05 — 
„Kwadrans zagadek”, 18.20 —
„Między polem a jadalnią”, 18.50 
— „Miniatury baletowe”, 20 — 

pana burmistrza, jako akt 
przeciwstawienia się oszczer­
czej kampanii komunistycznej 
Polski.

I jakkolwiek nawet pięć lat 
temu, po formalnym wszczę­
ciu przez prokuraturę we Flens 
burgu obecnie zarzuconego 
śledztwa, Reinefarth sam (jak 
na demokratę przystało) po­
prosił o urlopowanie go :do 
czasu uniewinniającego wer­
dyktu), z burmistrzowania, po 
nadto złożył mandat poselski 
— tym większej estymy i po­
pularności może być pewien 
teraz. Bowiem szlezwicko-hol- 
sztyńscy prokuratorzy, obda­
rzając go kolejnym „persils- 
cheinem”,*') zarazem nadali 
mu także prawniczy patent 
„niewinnej ofiary komunisty- 
czno-polskiej nienawiści”. Ma­
luczko wiec, (jako że kolejne 
wybory do szlezwicko-holsz- 
tyń^kiego Landtagu za pro­
giem), a być może doczekamy 
się wiadomości o reinefartho- 
wskim kandydowaniu i zwy­
cięstwie z listy ...NPD-

Oto aktualno-polityczny, że 
się tak wyrażę specyficznie 
zachodnioniemiecki aspekt bez 
karności zbrodniarza wojenne­
go. któr°eo państwem i osto­
ją jest NRF. Aspekt równie an 
typokki i nacjonaldemokratr- 
czny, jak nacionalsocjalistycz- 
na i antypolską była wojenna 
działalność obergruppenfueh- 
rera SS Heinza Reinefartha.

Powtarzam: nie ma się co 
dziwić temu flensburskiemu 
werdyktowi. Flensburg leży w 
NRF. Należy natomiast wycią 
Gnać z t?"o wen^ktu lekcje. 
Nie zapominać, że choć w NRF 
mieszka 50 milionów Niem­
ców, jest to państwo, w któ­
rym wciąż mają szanse kon- 
tvnuowania aktywnej, antynol 
skiej działalności politycznej 
— ludzie pokroju Reinefart­
ha.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
*’) Krótko i zwięźle.
•P Tak nazywano w Niemczech 

zaświadczenia denazyfikacyjne.
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Stanisław Wyspiański — „Pisma 
prozą”, „Juvenalia”. Tom 14 Dzieł 
zebranych przygotowywanych 
przez zespół pod kierownictwem 
Leona Płoszewskiego. WL, str. 376, 
zł 31.

Aleksander Twardowski — „Za 
dalą — dal”. Przełożył Leopold 
Lewin. PIW. str. 198, zł 20.

Henryk Sienkiewicz — „W pu­
styni i w puszczy”. PIW, str. 300, 
zł 50.

NAUKA
A. P. Miszina, I. W. Prokuria- 

tow — „Algebra wyższa”. PWN, 
str. 336, zł 30.

Oystein Ore — „Wstęp do teorii 
grafów”. PWN, str. 166, zł 20.

Aleksander Tomaszewski — „Ana 
liza tolerancji w pasowaniach” 
PWN, str. 214, zł 20.

Giambattista Vico — „Nauka no­
wa”. PWN, str. 744, zł 70.

Stanisław Borowiec — „Anato­
mia człowieka”. Podręcznik dla 
studentów wyższych szkół wycho­
wania fizycznego. SiT, str. 344. 
zł 65.

Henryk Edel Kryński — „Mate­
matyka dla ekonomistów”. PWN. 
str. 516, zł 52.

„Nauka o mięsie i produktach 
mięsnych” — praca zbiorowa, prze 
kład z angielskiego. WPLiS, str. 
412, zł 93.

A. V. Nalbandov — „Fizjologia 
rozrodu”. PWN, str. 300, zł 42.

TECHNIKA
Stefan Szczeciński — „Silniki ra 

kietowe”. MON, str. 166, zł 8.
T. Mickiewicz — „Automatyczne 

urządzenia zabezpieczenia ruchu 
na liniach kolejowych”. WKiL, 
str. 612, zł 90.

Jan Nieliwodzki — „Gospodarka । 
pojazdami trakcyjnymi PKP”. 
WKiŁ, str. 448. zł 65.

Zenon Dutkiewicz — „Modelar­
stwo samochodowe”. WKiŁ, str. 
264, Zł 30.

„Rozmowy o zmierzchu” (lok.), 
Teatr Kobra: „Zabito człowieka” 
widowisko sensacyjne J. Janczu­
ra w reż. Z. Dybowskiej-Aleksan 
drowicz, wystąpią I. Szczurowska, 
T Bartosik, M. Dmochowski, J. 
Kaliszewski, G. Lutkiewicz, J. Stę 
powski i inni, 21.20 — „Refleksje”, 
22 — koncert Orkiestry Kameral­
nej im. Fr. Bendy (Praga).

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — „Pożar” film z serii „Bella 
i Sebastian”, 17.40 — Informator 
Turystyczny, 17.50 — Wszechnica 
TV: „Kim byli Olmecy”, 18.20 — 
tygodnik aktualności satyrycz­
nych „Wielokropek”, 18.40 — woj 
skowy przegląd tv „Poligon”, 20 
— „Kronika Tygodnia” (lok.). 20.15 
— film fab., 22.10 — Magazyn Me­
dyczny.

SOBOTA: 11.25 — film fab. USA

JESTEŚMY INNI I SIĘ NIE ZMIENIMY
Z uwagą śledzimy toczącą się na łamach „Głosu Wielko­

polskiego” dyskusję o młodzieży. Niech nam też będzie 
wolno wvpowiedzieć się na temat młodzieży. Jesteśmy 
młodzi. Nasz wiek od 15 do 22 lat. Stanowimy 19-osobową 
grupę. Mieszkamy wszyscy przy jednej ulicy. Część z nas 
się uczy, część pracuje. Często zbieramy się razem i dysku­
tujemy. Ostatnio materiału do dyskusji dostarczyły nam 
artykuły „Młodzi na rozstajach”.

Dlaczego autorzy piszą o całej młodzieży? Przecież nie­
licznych wykolejonych młodych ludzi nie można utożsamiać 
z całą młodzieżą. Dlaczego autorzy zarzucają całej młodzieży 
chuligaństwo i demoralizację? My się z tym nie możemy 
zgodzić i protestujemy przeciwko temu. Nie zaprzeczamy, że1 
istnieją jednostki zdemoralizowane czy chuligani, ale jest 
ich naprawdę bardzo mało, wbrew temu co uważają dorośli. 
Dorośli zbyt pochopnie oceniają postępowanie młodego czło­
wieka. Dla nich młodzieniec, który np. głośniej powie coś 
w tramwaju, czy idzie ulicą z rękoma w kieszeniach, to już 
chuligan. A przecież tak nie jest.

Przyznajemy, że zachowanie młodzieży nie zawsze jest 
właściwe w pojęciu dorosłych. Ale młodość ma przecież 
swoje prawa i chcemy z nich korzystać. Dorośli nie zadają 
sobie trudu, aby zrozumieć prawa młodości. Ich młodość 
upływała w ciężkich czasach, niejednokrotnie w czasie 
wojny. Ich młodość była więc inna, trudniejsza. Ale nie 
nasza to wina i nie chcemy płacić za to naszą wolnością. 
Chcemy, aby nasza młodość była wolna, nieskrępowana nie­
uzasadnionymi pretensjami dorosłych. Nie pozwolimy ogra- 
niczać naszej wolności. Chcemy się bawić, chcemy być 
weseli, chcemy korzystać z radości życia. Tego nie może 
nam nikt zabronić.

Dorośli zupełnie nie doceniają nas, młodzieży. Ciągle uwa­
żają. że nic nie robimy. Chcieliby widzieć nas zapracowa-

MŁODZI NA ROZSTAJACH
nych od rana do wieczora, chcieliby odebrać nam czas na 
rozrywki. Wielu młodych ludzi uczy się lub pracuje, wielu 
pracę łączy z nauką. To jest bardzo trudne, a tego' nikt 
z dorosłych nie docenia. Młodzież musi mieć czas na roz­
rywkę. Nie pozwolimy wtłoczyć się w sztywne ramy i nor­
my życia dorosłych.

Dorośli często zarzucają nam demoralizację. Ale to nie 
jest prawda. Nie jesteśmy młodzieżą zdemoralizowaną. My 
po prostu inaczej niż oni pojmujemy miłość i to się im nie 
podoba. Nasza miłość jest nowoczesna, wolna jest od obłudy 
i zakłamania. Dlatego to razi dorosłych. Nie chcemy i nie 
będziemy się kryć z naszą miłością. Chcemy i potrzebujemy 
miłości. Dorośli muszą zrozumieć prawa naszej miłości i nie 
wolno nazywać im tego demoralizacją. Nasze normy mo­
ralne są inne niż dorosłych, ale nie zmienimy ich. Dla nas 
są one słuszne i wystarczają nam.

My nie jesteśmy na rozstajach, my znajdujemy się u progu 
życia, które chcemy ułożyć sobie jak najlepiej, jak najwy­
godniej. Nie ma w tym nic złego. Nasze życie będzie lepsze 
od życia współczesnych dorosłych. Wyrośniemy na warto­
ściowych obywateli Niech więc dorośli nie martwią się 
o naszą przyszłość i niech nie rozdzierają szat nad „dzisiej­
szą młodzieżą”. Niech starają się raczej nie ograniczać na­
szych pragnień, mech spróbują chociaż w części nas zrozu­
mieć. Wtedy życie stanie się lżejsze i dla nich i dla nas.

Kończąc ten list zapewniamy, że „dzisiejsza młodzież” 
jest lepsza od „wczorajszej”. Jeżeli dorośli nie chcą lub 
nie mogą nas zrozumieć, niech przynajmniej nie wtrącają 
się do naszego życia.

Zdajemy sobie sprawę, jakie gromy posypią się na nas, 
jeżeli ten list zostanie wydrukowany. My się nie boimy. 
Przedstawiliśmy tutaj prawdę o sobie, przedstawiliśmy po 
krotce nasze poglądy, których nie zmienimy bez względu na 
reakcję dorosłych.

W imieniu 19-osobowej grupy młodzieży
EWA PRUSINSKA

KU ZASTANOWIENIU I PRZESTRODZE
Z dużą uwagą obserwuję prowadzoną na łamach waszego 

pisma dyskusję „Młodzi na rozstajach”. Chciałbym, aby list 
mój został opublikowany ku zastanowieniu i przestrodze 
innym młodym, aby w swym życiu nie popełniali takich 
głupstw i takich błędów, jakie ja popełniłem w swym krót­
kim i bogatym w wydarzenia życiu.

Dlaczego?
Gdy miałem lat 10 i uczyłem się jeszcze w szkole pod­

stawowej — wraz z kilkoma innymi kolegami stworzyliśmy 
szajkę chłopców, którzy po zajęciach szkolnych chodzili po 
sklepach i kradli różne drobne rzeczy, np. oranżadę, cu­
kierki, śmietanę itd. Dlaczego to robiliśmy? Dla zabawy, dla 
imponowania drug;emu, że „ja więcej zabrałem”. Kradliśmy 
jeden przez drugiego, kto więcej. Fmał: milicja, izba dziecka, 
sprawa sądowa, wyrok. Poważne ostrzeżenie.

Gdy miałem lat 16 i uczęszczałem już do szkoły zawodo­
wej — na jednej z licznych „białek” chęć zysku, chęć uzy­
skania pieniędzy popchnęła mnie do napadu na dziewczynę 
zaledwie 9-letnią. Kradzież i napad. Finał: milicja, izba 
dziecka, sąd. wyrok: dom poprawczy w zawieszeniu 3 lata +• 
opiekun społeczny (kurator). Po licznych wagarach — opusz­
czeniu zajęć szkolnych i warsztatowych, zostaję usunięty ze 
szkoły. Zostaję na łasce rodziców.

Gdy miałem 17 lat, poszedłem do pracy. Zostaję przyjęty 
na podstawie dowodu osobistego innej osoby. Pracuję 5 mie­
sięcy. Zostaję zwolniony za nieobecność w pracy.

Obecnie mam 21 lat, do tego czasu nie pracowałem. 
Z czego się utrzymywałem? Byłem na utrzymaniu ojca. 
W tym roku zadarłem związek małżeński, ^statkowałem 
się.

Ale nie myśl drogi czytelniku, że wszystkie moje wybryki 
były tolerowane przez rodziców, nie myśl, że rodzice się 
mną nie interesowali. Byłem krótko trzymany w domu, 
rodzice interesowali się nauką, moim zachowaniem. Miałem

Dokończenie na str 4

„Dumni”, 16.40 — lokalny program 
publicystyczny, 17.05 — dla mło­
dych „Konkurs 5 milionów”, 18.10 
— TV Klub Młodzieżowy „Po szó­
stej”, 18.50 — „Spotkania z przy­
rodą”, 20 — „Na ratunek toną­
cym” film z serii „Belphegor czyli 
upiór Luwru”, 20.35 — program 
rozrywkowy „Warszawa — Mos­
kwa” w reż. J. Szczęka: wystąpią- 
K. Jędrusik, I. Kwiatkowska, K. 
Stanek. A. Dymsza. W. Golis, 
Michnikowski, L. Sępoliński, P. 
Szczepanik i inni, prowadzi T. Fe 
dorowicz. 22 — western prod 
USA „Dumni”.

NIEDZIELA: 13.30 — Poranek 
Symfoniczny. 14 — „Środek Pol­
ski” renortaż z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia”. 14.15 — „Strychy” z cy 
ki u „Piórkiem i węglem”, 14.35 — 
magazyn redakcji wiejskiej „Prze 

miany”, 15 — telekonkurs dla mło 
dych „Pół wieku lotnictwa”, 15.50 
— widowisko dla dzieci J. wil- 
kowskiego „Ciężar spojrzenia” z 
cyklu „Ula i świat”, 16.15 — „Bu­
ster Keatpn — znów na planie” 
film fabf prod. kanad.. 17.10 — 
„Śpiewki stare ale jare” — pro­
gram rozrywkowy z piosenkami lu 
dowymi Jugosławii w wyk. artys­
tów łódzkich, 18 — Niedzielny 
Teatr: „Komedia z awansem” b. 
Drozdowskiego w reż. J. Pary, 
18.55 — „Słownik Wyrazów Ob­
cych”. 20 - Niedzielny Program 
Rozrywkowy „Moskwa”. 20.45 — 
film fab. franc. „Kłopoty z ko­
bietami”.
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MŁODZI NA ROZSTAJACH
Dokończenie ze str. 3 

w domu dostatek, miałem warunki do nauki, miałem kocha­
jących mnie rodziców. Dlaczego kradłem? Dlaczego napa­
dałem? Dla zabawy? Dla chęci zysku? A może dla przygody?

Przez okres ostatnich 4 lat oszukuję rodziców, zapewniam 
że pracuję, przychodzi dzień wypłaty — pieniędzy nie ma. 
Znów zapewnienia, że będę pracował. I tak w kółko. Dla- 
c^ego? , (List bez podpisu)

NAJPIERW OBOWIĄZKI 
POTEM PRZYJEMNOŚCI

Zabierając głos w dyskusji chciałabym od razu zastrzec — 
nie jestem przedstawicielką starszego, ani średniego pokolenia. 
Mam 23 lata, więc chyba zaliczam się do młodych. Jestem 
zdania, że całe zło w wychowaniu młodego pokolenia leży 
w zbytnim pobłażaniu ze strony społeczeństwa. Pobłażamy 
wybrykom w tramwajach; zamykamy oczy na palenie pa­
pierosów przez niedorostków — dzieci niemal, na późne włó­
czenie się po ulicach itp.

Nie mam nic przeciwko swobodzie młodzieży akademic­
kiej, ale młodzieży szkolnej należałoby narzucić rygory i to 
dość ostre. Dziewczyna czy chłopak 15—18-letni powinni 
główny nacisk i wysiłek skierować na naukę, na pogłębianie 
wiedzy. Po przyjściu ze szkoły (np. liceum) około godz. 14, 
wykonaniu niezbędnych przygotowań (zjedzenie posiłku etc.) 
i odrobieniu zadań niewiele czasu zostaje uczniowi. Gdzież 
więc miejsce na nudę? Trzeba jeszcze pamiętać o przygo­
towaniu i utrzymywaniu w należytym stanie swojej gar­
deroby, by panna z pretensjami do kawiarni itp. nie przy­
chodziła do szkoły z brudnym kołnierzykiem, urwanymi 
guzikami i w nieoezyszczonych butach. A pomoc w domu 
zapracowanej niejednokrotnie matce, czy młodszemu rodzeń­
stwu?

Dopuszczanie do stanu, w którym młody człowiek myśli 
tylko o rozrywce doprowadza w konsekwencji do znieczulicy 
najpierw w7obec najbliższych, a potem wobec społeczeństwa.

Inna sprawa to przykład dorosłych, na których najczę­
ściej powołuje się młodzież. Nie ma idealnych ludzi — nie 
ma więc idealnego społeczeństwa, w którym dorośli byliby 
wzorem cnót i zalet dla swojej młodzieży. Ale wydaje się, 
że młodzież na poziomie szkół średnich (bo o nią tu głów­
nie chodzi) sama potrafi — przynajmniej powinna — od­
różnić zły przykład od dobrego i wzorować się na tym ostat­
nim. Człowiek po to ma rozum, by wybierać, czy kierować 
się nim i tym różni się od zwierzęcia, które idzie za głosem 
instynktu. Jestem pewna, że bardzo wielu spośród znudzo­
nych młodych ludzi ma w wielu dziedzinach poważne luki 
— nie często zagląda do muzeów, w operze było ostatni raz 
„ze szkołą”, ugotowanie najprostszego posiłku przekracza 
ich możliwości itd. itd.

Nie neguję potrzeby lżejszej rozrywki, potańcówki czy 
tym podobnego spędzenia czasu, jednakże młodzi ludzie 
muszą zrozumieć (oby jak najwcześniej), że nie można przejść 
przez życie jak przez salę balową — z szumem i skupiając 
całą uwagę na sobie. Trzeba samemu tworzyć nowe dobra 
i wnosić je do społeczeństwa, bo tylko tacy ludzie są w spo­
łecznym pojęciu jednostkami wartościowymi.

Dużą winę ponoszą tu rodzice, którzy do pewnego mo­
mentu posiadają autorytet u swoich dzieci, a później nie 
potrafią (nie chcą) nawiązać kontaktu z nimi, narzucić pew­
nych obowiązków i wychowywać nie tylko drogą łagodnych 
perswazji lecz także drogą zakazów, które muszą być przez 
dziecko bezwzględnie przestrzegane. Dość bezceremonial­
nie spychają cały obowiązek wychowywania na szkołę. Są 
przecież kanony wychowawcze — nawyki, które dziecko po­
winno wynieść z domu i bardzo smutnym wręcz żenują­
cym zjawiskiem jest że musi je wpajać dopiero szkoła. 
Młodzież zaś, która naukę skończyła w szkole podstawo­
wej powinna być objęta obowiązkiem pracy i jednoczesnej 
nauki w celu przystosowania do zawodu. Obecnie szkoła 
podstawowa jest zaledwie prog:em, a jej ukończenie nie 
może w żadnym wypadku predysponować młodego czło­
wieka do samostanowienia o sobie. Mniej będzie wówczas 
rozczarowań i kłopotów z obu stron — zarówno społeczeń­
stwa jak i skłóconych, sfrustrowanych młodych.

A na zakończenie to do czego zmierzałam — młodzież 
wdrażana od początku do układania sobie życia według 
schematu — najpierw obowiązki i to dobrze spełnione, po­
tem przyjemność — zrozumie, że w ułożonym przez mądre­
go, myślącego człowieka życiu nie ma miejsca na nudę 
i zgorzknienie. Wobec młodych ludzi, którzy weszli w ko­
lizję z prawem należy moim zdaniem (szczególnie gdy idzie 
o chuligaństwo) stosować rygor surowej, przymusowej 
pracy bez uwzględniania młodego wieku, niekaralności do­
tychczasowej etc. Surowy wyrok i jego następstwa powinny 
być czynnik em odstraszającym od naśladowania.

Problem, którym zajmuje się Wasze pismo, jest bardzo 
szeroki, zawiły i palący, do tego stopnia, że wymaga omó­
wienia. Dyskusja ta więc jest bardzo potrzebna. A może wy- 
powiedzeliby się także lekarze, sędziowie, oraz inni ludzie 
mający do czynienia z młodymi? K. B.

Poznań

Akcja przewozów Jesien­
nych, trwających co ro­
ku w okresie od wrześ­

nia do stycznia, przekroczyła 
półmetek. Polskie Koleje Pań­
stwowe i Państwowa Komu­
nikacja Samochodowa prze­
wiozły już miliony ton zboża, 
ziemniaków, buraków cukro­
wych i innych płodów ziem­
nych na nasze i przemysłu co- 
azienne potrzeby.

Jest początek grudnia a w 
Wielkopolsce śniegu „ani wi­
du, ani słychu”. Inne woje­
wództwa jak np. katowickie 
przeżywały już ciężkie chwile 
powodowane dużymi waha­
niami temperatury (mokry 
śnieg z deszczem, a potem 
mróz), u nas panuje względ­
ny spokój. Było co prawda kil 
ka dni, w które słupek rtęci 
spadł poniżej zera ale na ta­
kie drobiazgi zahartowany w 
śniegowych bojach personel 
PKP i PKS nie zwracał w o- 
góle uwagi. W związku też ze 
sprzyjającą pogodą letnią i je­
sienną nasi rolnicy wcześniej 
niż w innych latach sprzątnęli 
żyto z pól i rozpoczęli wykop 
ki ziemniaków. Pozwoliło to 
kolei i PKS na przewiezienie 
zboża i ziemniaków do maga­
zynów jeszcze przed rozpoczę­
ciem zbierania buraka cukro­
wego. Do końca października 
załatwiono prawie wszystkie 
zlecenia na przewóz tych to­
warów.

Naturalnie oprócz wielu plu 
sów uwidaczniają się i niedo­
ciągnięcia. Np. baczniejszą niż 
dotychczas uwagę zwrócić 
trzeba na pracę urządzeń za 
— i wyładunkowych w cu­

krowniach. Taśmociągi i me­
chaniczne nabierki których 
nota bene jest za mało, psują 
się zbyt często, a ponieważ 
cukrownie na ogół nie dyspo­
nują dodatkowymi brygada­
mi ładowaczy — następuje 
przerwa w dostawie. Typo­
wym tego przykładem jest cu­
krownia Werbkowice w woj. 
lubelskim, w której rejonie 
pracuje kilkanaście samocho­
dów poznańskiej PKS. Jest to 
nowa cukrownia, w której ła­
dunek odbywa się wyłącznie 
mechanicznie. Częste awarie 
powodują, że pracujący tam 
tabor naszej PKS (około 250 
ton ładowności) jest wykorzy­
stany zaledwie w 50 procen­
tach.

Taka sytuacja komplikuje 
w znacznym stopniu wykona­
nie planu przewozów jesien­
nych. Dochodzą jeszcze do te­
go niezbyt ścisłe zamówienia, 
jakie przedsiębiorstwa zgła­
szają do Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Na ogół zamawiają cne wię­
cej taboru niż potrzeba. Na 
podstawie tych zamówień 
PKS ustala plany, które nie 
są nieraz wykonywane z po­
wodu — jak się później oka­

Wyższe uczelnie katolickie
Będzie trochę liczb, statystycznych 

danych, gdyż także one świadczą 
przeciwko powtarzanej w określo­

nych kołach tezie o braku swobód Koś­
cioła w Polsce. Aby zaświadczyć o praw­
dzie przeciw’ko zniekształceniom.

Wśród wszystkich krajów socjalistycz­
nych jedynie w Polsce Kościół katolic­
ki posiada swoje wyższe uczelnie — nie 
jeden uniwersytet, ale dwie wyższe u- 
czelnie. Stanowią ośrodki kształcenia 
naukowej kadry Kościoła, rozwijania 
myśli katolickiej. Każdorazowe inaugu­
racje roku akademickiego na wyższych 
uczelniach stanów’” naturalne okazje do 
przeglądu ich dorobku i rozwoju.

Od 1918 roku w Lublinie istnieje Ka­
tolicki Uniwersytet Lubelski — jedyna 
prywatna wyższa uczelnia w Polsce, sta­
nowiąca w tym przypadku własność Ko­
ścioła. W latach okupacji KUL, tak jak 
inne wyższe uczelnie w Polsce był zam­
knięty. Ale ledwie przyszło do miasta 
wyzwolenie, ledwie zaczęła działać nowa 
władza, a już w 1944 roku KUL rozpo­
czął przerwaną działalność.

Dziś na KUL-u uczy się 1516 studen­
tów — na wydziałach teologicznym, pra­
wa kanonicznego, filozofii chrześcijań­
skiej i nauk humanistycznych. Na każ­
dym z tych wydziałów jest po kilkanaś­
cie lub dwadzieścia kilka katedr i za­
kładów naukowych. W zeszłym roku a- 
kademickim dyplom magisterski uzyska­
ło 201 studentów a doktorski 23. Na u- 
czelni istnieją 3 placówki wydawnicze 
publikujące czasopisma KUL oraz po­
zycje książkowe. Ogromna biblioteka 
zgromadziła przeszło 600 tysięcy jedno­
stek (pięciokrotnie więcej niż przed woj­
ną) i prowadzi wymianę z 39 państwa­
mi. KUL należy do Międzynarodowego 
‘Stowarzyszenia Uniwersytetów i Między­
narodowej Federacji Studentów Katolic­
kich. Pomyślnie rozwija się życie orga­
nizacji studenckiej. Do Zrzeszenia Stu­

Przewozy jesienne 
bez większych zakłóceń

Prace ładunkowe przez cały tydzień

zuje — braku masy towaro­
wej. Również pewne kłopoty 
są ze zbożem. Ponieważ PKS 
nie może przewozić go luzem, 
przedsiębiorstwa muszą sypać 
zboże do worków. Powinny 
jednak robić to nieco wcześ­
niej, a nie dopiero wtedy, gdy 
samochody podjeżdżają już 
przed rampę. Spowodowało to 
w PKS wykonanie planu prze 
wozów na III kwartał tylko w 
74,7 procent. W październiku 
poszło już znacznie lepiej. 
Plan przekroczono o 24,6 proc., 
a do 20 listopada wykonano 
73,5 proc, planu miesięcznego. 
Ogółem PKS zatrudnia przy 
przewozach jesiennych 120 po 
jazdów o łącznej ładowności 
około 1500 ton.

W znacznie większym stop­
niu zaangażowana jest w 
przewozach jesiennych kolej. 
Codziennie w okręgu poznań­
skim ładuje się 3000—3200 
wagonów. Niestety w soboty 
i niedziele liczba załadowa­
nych wagonów spada do 2500. 
W okresie poprzedzającym te­
goroczne przewozy wiele mó­
wiło się wprawdzie o syste­
matycznym za- i wyładunku 
przez cały tydzień, ale nie 
wszystkie przedsiębiorstwa

dentów Polskich należy 80 proc- wszyst­
kich studentów na KUL.

A oto krótki portret drugiej wyższej 
uczelni katolickiej w Polsce. To Akade­
mia Teologii Katolickiej na Bielanach w 
Warszawie. Istnieje od ,1954 roku, jest 
'uczelnią państwową utrzymywaną ze 
środków Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego. Na trzech wydziałach 
— prawa kanonicznego, filozofii chrześ­
cijańskiej i teologii kształci 376 studen­
tów, przeważnie księży. Akademia po­
siada własne wydawnictwa i własne 
czasopisma. W ostatnich latach uczelnia 
na Bielanach staje się ośrodkiem stu­
dium nad rozwojem polskiej teologii i bi- 
blistyki.

Istnienie i działalność dwóch wyższych 
uczelni Kościoła katolickiego w socjali­
stycznej Polsce stanowi dobitny przy­
kład stosowania w praktyce zasady wol­
ności sumienia i wyznania Oraz toleran­
cji światopoglądowej. Wyższe uczelnie 
katolickie w Polsce dowodzą jednak nie 
tylko tolerancji dla spraw Kościoła i ka­
tolicyzmu. To przecież zapewnienie mu 
możliwości nie tyle egzystencji, ale prze­
de wszystkim rozwoju i to możliwości 
nie byle jakich. Byłby czas, by przedsta­
wiciele Kościoła zdali sobie z tego głoś­
no i wyraźnie sprawę.

Tegoroczne uroczystości inauguracji 
roku akademickiego na KUL i ATK 
przebiegały właśnie w klimacie wzajem­
nej życzliwości. Stanowiły wydarzenie 
tak pod względem zewnętrznych form 
jak i wypełniających je treści. Oto tego 
roku i w Lublinie i w Warszawie obok 
kardynała Wyszyńskiego i innych bisku­
pów zasiedli przedstawiciele władz pań­
stwowych — Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego, Urzędu do Spraw Wyznań, 
rad narodowych, innych wyższych uczel­
ni. Na obu uczelniach po przemówie­
niach rektorów odczytywano serdeczny 
list z życzeniami od Ministra Szkolnictwa 

podchodzą do tego we właści­
wy sposób. Dlatego są dni, w 
które tabor stoi niewykorzy­
stany. Z tego też powodu za­
mówienia (zwłaszcza na wa­
gony kryte) realizowane są w 
75 do 80 proc. Gdyby akcja 
za- i wyładunkowa przebiega­
ła sprawniej, można by było 
realizować je nawet w 100 
procentach. Kolejarze okręgu 
poznańskiego przekroczyli 
plan przewozów towarów w 
październiku i listopadzie, a 
wszystko wskazuje na to, że 
plany na następne miesiące, 
również zostaną wykonane. 
Gwarantują to m. in. dostar­
czone do naszego okręgu śród 
ki trakcyjne w postaci 40 lo­
komotyw spalinowych pro­
dukcji rumuńskiej. Uciąg każ 
dej z nich równa się sile co 
najmniej dwóch parowozów.

Tak więc mimo pewnych 
przeszkód r niedociągnięć ist­
nieje szansa wykonania w 
terminie tegorocznych prze­
wozów jesiennych. Naturalnie 
dużo zależeć będzie od wa­
runków. atmosferycznych, ale 
(pukając w nieheblowane 
drzewo) jak na razie są one 
sprzyjające

MACIEJ STABROWSKI

Wyższego. A w przemówieniu rektora 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
znalazły się słowa uznania i wdzięcznoś­
ci za życzliwy stosunek władz państwo­
wych do spraw lubelskiej uczelni. Rek­
tor KUL informował o swojej wizycie 
u Ministra Szkolnictwa Wyższego, gdzie 
z całą życzliwością odniesiono się do 
spraw KUL. M. in. wyrażono zgodę na 
zatwierdzenie habilitacji oraz mianowa­
nie nowych profesorów, a także na bu­
dowę nowych zakładów naukowych. 
„Niektóre z omówionych spraw Mini­
sterstwo już załatwiło pozytywnie, inne 
obiecano rozpatrzyć z całą życzliwością 
dla Uczelni” — mówił rektor KUL ks. 
prof. dr Granat-

Rektor ATK, ks. prof. dr Iwanicki w 
przemówieniu inauguracyjnym także 
podkreślił pozytywny stosunek władz 
państwowych do spraw uczelni. „Ze 
strony władz państwowych doświadcza­
my życzliwego i przychylnego traktowa­
nia naszych spraw’’. Ks- Rektor wymienił 
tu nominację nowych profesorów, no­
wych pracowników naukowych samo­
dzielnych, zwiększenie sum na wykłady 
zlecone, na stypendia, bibliotekę, a tak­
że na wydawnictwa. Uczelnia otrzyma 
także nowy lokal. Ks. rektor podkreślił, 
że „jeśli... władze państwowe załatwiają 
nam tyle spraw, to w sposób szczególny 
winniśmy składać podziękowanie i 
wdzięczność”.

W takim klimacie przebiegały uroczy­
stości rozpoczęcia nauki na wyższych u- 
czelniach katolickich w Polsce. Odby­
wało się to jednocześnie z ciągiem koś­
cielnych imprez milenijnych, na których 
niektórzy dostojnicy kościelni nie pow­
strzymali się od wypełnionych niechę­
cią dla Ludowej Rzeczypospolitej wypo­
wiedzi. Ale ta Ludowa Rzeczpospolita za­
pewnia Kościołowi wiele warunków po­
zwalających mu się rozwijać, Świadczy 
to o jej dobrej woli. Uroczystości inau­
guracyjne na KUL i ATK były tego je­
szcze jednym dowodem.

WŁODZIMIERZ WANAT

Przekraczając granicę radziecko- 
fińską w Vainikkala dziwiłem 
się fińskiemu celnikowi, który 

nawet nie raczył spojrzeć na moje — 
skromne co prawda — bagaże. Szyb 
ko jednak zorientowałem się, że po 
prostu spieszył do swoich rodaków, 
których kolejna grupa powracała 
właśnie z Leningradu. Do miasta 
nad Newą Finowie wyjeżdżają dość 
tłumnie w ramach konwencji tury­
stycznej, a przywożą stamtąd przede 
wszystkim wódkę, kilkakrotnie tań­
szą (nawet przy najmniej korzy­
stnych przeliczeniach walutowych) 
niż w ich własnym kraju. Jeżeli do 
tego dodamy, że w Finlandii panuje 
niemal zupełna prohibicja, wówczas 
bardziej zrozumiały staje się fakt 
przywożenia alkoholu z zagranicy w 
większych ilościach. Piszę „n eomal 
zupełna prohibicja”, bowiem nie­
prawdą jest, że nie można tu ani 
pić wódki, ani jej kupować. Pić moż 
na we wszelkich lokalach, tam gdzie 
tylko można ją nabyć, natomiast kło 
poty zaczynają się od chwili, w któ­
rej Fince czy Finowi zachciało się 
pić alkohol w murach swego własne 
go mieszkania. Aby to uczynić bez 
wchodzenia w kolizję z prawem, 
trzeba posiadać specjalną kartę (sło­
no kosztuje!) uprawniająca do kupna

(nie za dużo na raz!) wódki. W mias 
tach są wydzielone sklepy sprzeda­
jące wódkę; naturalnie nie ma ich 
zbyt wiele. e

Nic więc chyba dziwnego, że w tej 
sytuacji handel zakazanym owocem 
kwitnie w całym kraju, w szczegól­
ności zaś (tradycje historyczne) w 
miastach portowych. W Turku np. 
przysłuchiwałem się rozprawie sądo 
wej przeciwko jednemu z miejsco­

Cocktail a la Suomi
wych długoletnich przemytników 
wódczanych, którego obroty roczne 
obliczano w tysiącach litrów. Wątpli 
wą satysfakcję stanowiła dla mnie 
dodatkowa informacja, iż większość 
tego chodliwego towaru stanowiła na 
sza wyborowa.

Zostawmy jednak w spokoju ich próbie 
my alkoholowe, ostatecznie sami mamy z 
nimi dość kłopotu, a wspómnijmy o tym 
czym Finowie mogą nam zaimponować. 
Ot choćby zwykła podróż autobusem. Za 
miejscem dla kierowcy szybka, za szybką 
na drążku wieszaki, na wieszakach, każ­
dy z pasażerów podróżujący w płaszczu 
wiesza swój płaszcz. Wiadomo nie od 
dziś, że nie wszyscy korzystający z auto 
busów to palacze papierosów. Palacze, 
jeśli tylko chcą palą, nie przejmując się 
przeważnie otoczeniem. W fińskich auto­
busach i na to znaleziono sposób. W tyl­

nej części pojazdu wydzielono po prostu 
kilka miejsc przeznaczonych wyłącznie 
dla palaczy. Poza tym autobus jest zradio 
fonizowany, a schludnie ubrana stewar­
dessa przekazuje regularnie informacje o 
tym jakie miejscowości mija lub do ja­
kich się zbliża. Jeśli dodamy do tego, że 
co godzinę czy co półtorej pojazd zatrzy­
muje się na 5—10 minutowy postój w je­
dnym z licznych, przydrożnych „baari”, 
wówczas nietrudno dojść do wniosku, iż 
jazda autobusem jest prawdziwą przy­
jemnością.

Z kolei urządźmy sobie krótki spa 

cer po typowym większym mieście 
fińskim. Większym, to jest takim, w 
którym mieszka najmniej 50 000 mie 
szkańców, a najwięcej 500 000 (stoli­
ca — Helsinki). Idziemy więc główną 
ulicą takiego miasta, obserwując 
bacznie co wokół nas się dzieje. 
Tłum miejski jest do siebie wszędzie 
podobny. Na ogół wszyscy się śpie­
szą, a twarze ich zdają się mówić: 
byle tylko zdążyć, załatwić i jak naj­
szybciej znaleźć się w domu. Ale i 
na tej ulicy błąkają się osoby, któ^e 
się nigdzie nie śpieszą i które jśkby 
przez przypadek się na niej znalazły. 
Zakochani, marzyciele. Są i krzykli­
wi długowłosi o trudnej do odgadnię 

cia płci. Przy głównej ulicy jest zaw 
sze dużo sklepów o przyciągających 
przechodnia wystawach. Niedolaro- 
wy przybysz uczy się jednak szybko, 
że jeśli chce kupić dobrze, lecz tanio 
— skręcić musi w boczną uliczkę, do 
któregoś z magazynów wszechstron 
nie zaopatrzonych w najróżnorodniej 
sze towary. Tam natychmiast znaj­
dzie się obok niego kilka sprzedaw­
czyń, a każda na swój sposób za­

chwalać będzie towar, przed którym 
klient się zatrzyma.

Zmęczeni spacerem i gwarem miasta 
wstępujemy do jednego z licznych barów 
lub do którejś z kafejek. Płaszcz wiesza­
my w samoobsługowej szatni, której nikt 
nie pilnuje. Podobnie jest zresztą w do­
mach studenckich, na uczelniach, w róż­
nych klubach. Z wyjątkiem lokali naj­
wyższej kategorii (gdzie szatniarz w libe­
rii jest częścią składową snobistycznego 
rytuału). Za korzystanie z szatni nie są 
pobierane jakiekolwiek opłaty. W tych 
barach i kawiarniach najczęściej piłem 
znakomite, pełnotłuste... mleko, (Finlan­
dia przoduje zresztą w spożyciu tego bez 
cennego napoju.) Pokrzepieni, kontynuu­
jemy uliczny spacer. Nie patrzymy już 
na wystawy sklepowe, starajac sie skupić 
swą uwagę na czymś innym. Na przy­
kład na słupach reklamowych- Są fatal­

ne, wszystkie podobne i ani trochę cie­
kowe. Na większości z nich widnieją re­
klamy amerykańskich papierosów „Vice- 
roy”, a tylko w stolicy można się dodat 
kowo natknąć na reklamy „Kentów” i 
„Marlboroo”. Natomiast mile są stragany 
z kwiatami, ustawione co kilkadziesiąt 
metrów. Jeśli udajesz się przypadkiem w 
odwiedziny do prywatnego mieszkania 
bez kwiatów wizyta nieważna. Należy 
również pamiętać o czystych i w miarę 
porządnych skarpetkach, gdyż najpraw­
dopodobniej w trosce o czystość swego 
mieszkania gospodarze poproszą cię już 
na progu, abyś zdjął buty. Dla utrzyma­
nia niezwykłości nastroju zam ast elek­
trycznego światła rozmawiać będziecie za 
pewne przy blasku świec (wpływy skan­
dynawskie!).

Na koniec ostrzeżenie dla mniej 
wytrzymałych nerwowo. Jeżeli znaj- 
dziecie się w Finlandii w miesiącach 
zimowych, a tam zima trwa od listo 
pada do kwietnia, bądźc e pewni, że 
przejedziecie się autobusem lub sa­
mochodem po którymś z ... tysięcy 
jezior, a nawet — jeśli was szczęście 
nie opuści — po... morzu. Nie, to nie 
żadna blaga! We wspomnianym o- 
kresie zimowym wszelkie wody, tak 
w*ewnętrzne jak i przybrzeżne pokry 
wają się na tyle grubą pokrywą lo­
dowa, że mogą się po nich swobodnie 
poruszać pojazdy mechaniczne. Wy­
tycza się więc lodowe szosy, z nor­
malnym oznakowaniem, uruchamia 
stałe linie autobusowe. Gwarancja 
dobrej jazdy stuprocentowa, a osz­
czędność drogi olbrzymia.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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ZAKŁADY jajczarsko-drobiarskie 
W POZNANIU 
z siedzibą w Swarzędzu,

ul. Kilińskiego 3/7, tel. Poznań 707-39 i 723-31 
informują, ŻE PRZYJMĄ JESZCZE 

kandydatów na kontrahentów 
kurcząt i kaczek tuczonych typu „broiler”, 
nosiadającycli pomieszczenia o pow. co najmniej 
180 m!, tj. na wychów 2.000 szt. kurcząt, poło- 
żone w pr°mieniu 50 kra od Poznania oraz 
o pow. 50 m‘ na wychów 500 szt. kaczek w prom. 
50 km od Poznania, Gniezna, Obornik i Konina.

Zakłady zapewniają udzielenie pożyczki w wy­
mości 10 zł na 1 sztukę zakontraktowanego 
kurczęcia i 18 zł na 1 sztukę zakontraktowanej 
kaczki.

Tucz kurcząt trwa 10 tygodni, tucz kaczek 
8-9 tygodni. .

Wszelkich informacji i porad udziela: Dział 
Skupu i Kontraktacji Zakładów oraz n/Oddziały 
w obornikach, Gnieźnie i Koninie. K8449

Komunikaty
KOMUNIKAT

wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
” poznania podaje do wiadomości, że w związku 
7 budową linii kablowej z dniem ogłoszenia praso- 
woeo do dnia 15 grudnia br. włącznie ZAMKNIĘTA 
ZOSTANIE DLA RUCHU KOŁOWEGO ul. Gołężycka 
„a odcinku od ul. Obotryckiej do ul. Pochyłej.'

Objazd ustala się ulicami: Obotrycką i Pochvła.
M8784

"Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szv- 
boWników 44 — podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 10. 12- 1966 r. o godzinie 11 w Włoszakowi­
cach, ul. Grotnicka 22 — odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI
samochodu marki „Volkswaąen” typ Kombi 2-221 
produkcji 1957, oszacowanego na 26.500,— zł, a nale­
żącego do Olejniczaka, zam. w Włoszakowicach, ul. 
Grotnicka 22.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w mje1-

damskie i dziecięce 
damskie, męskie i dziecięce 
DOMOWE

OBUWIE TEKSTYLNE

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
won ej Armii 10. 35763?

Piofesorowie udzielą lek 
cl' Rawicka 108. 35963?
Studentka udzieli lekcji 
matematyki i chemii. Tel. 
420-21, vyewn. 14. godz. 
15 30—16.30. 37359g

w szczególności :
• KOZACZKI 

TACZANKI 
PANTOFLE

POLECA NOWO OTWARTY SKLEP

PSS - ul. Dzierżyńskiego 175
M8724

Jutro losowanie!
CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ KUPONY

KOZIOŁKOW“
' K8756

SCu i czasie wyżej oznaczonym. K8577

Pracownicy poszukiwani
Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu, ul.
Warszawska 6 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ, 
Wykształcenie wyższe wzgl. średnie, długoletni 

Staż pracy.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. War 

szawska 6, w godz. od 7.15 do 15. K8447
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 — przyjmie za­
raz n/w pracowników.

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU KONSERWACJI 
URZĄDZEŃ WODNYCH — wykształcenie wyższe 
wzgl. średnie techniczne o specjalności instalacji 
sanitarnych — wskazane uprawienia budowla­
ne płatne.

4- ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO do Działu
Konserwacji urządzeń wodnych — wykształcenie 
wyższe wzgl. średnie techniczne o specjalności 

i instalacji sanitarnych, wymagana praktyka oraz 
wskazane uprawnienia budowlane płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. nr 
28, Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70, dojazd 
tramwajem linii nr 3 i 15. K8430

Dochodząca z gotowa­
niem na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Wa­
runki dobre. Rutkowskie-
go 12 m. 5. 37723g
Pomoc domowa potrzeb­
na. 8 godzin. Ul. Gło­
gowska 115a m. 13.

37687g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Poznań, Podkomor- 
ska 15 m. 1, od godz. 16. 

37119?
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Senatorska 43. 36939g

Na uK a

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

36900g
Matematyczną sprawność 
w dblicżenlach zdobę­
dziesz pod kierunkiem
pedagogicznym. Grun-
waldzka 22a m. 2. 35962g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37006?
Magister udzieli korepe­
tycji matematyki, fizy­
ki. Telefon 583-797. 3907p

Dnia 30 listopada 1966 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
przeżywszy lat 69, mól ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, sp.

Stanisław Turosfowski
Pogrzeb 

nia br. o 
nikowie.

Poznań, Grobla 9.

powstaniec wielkopolski
odbędzie sie w sobotę, dnia 3 grud- 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju-
O bolesnej stracie' zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI 

i RODZINA
37702?

Dnia 30 listopada 1966 r. zmarł

Stanisław Turostowski
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 1966 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ROBOTNICZA RADA ZAKŁADOWA

DYREKCJA
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

w Poznaniu K8786

Dnia 30 listopada 1966 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik i kolega

Ludwik Gzwrcński
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia 1966 r. 

0 godz. 11 na cmentarzu regionalnym Poznań-. 
Główna.

Rodzinie Zmarłego
SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — P. O. P. PZPR 

DYREKCJA
Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu

K8789

Dnia 30 listopada 1966 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 70, śp.

Cecylia Pracharczyk
z domu Przewoźna

odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud- 
motułaci° £°dz’ z kaplicy cmentarnej w Sza-

W smutku pogrążona
_ RODZINA
Szamotuły, ul. Kiszewska 2 m. 3. 37697?

Kupno

Kupię futro damskie no­
we, okazyjnie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37676g.
Telewizor w dobrym sta­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37220g.____________________  
Prasę mimośrodową, to­
karkę do 1 m kunię. O- 
ferty z opisem, ceną — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37108g.
Dynamostarter do samo­
chodu P-70 spiesznie ku
pię. Adamski.
Matejki 33a.

Poznań.
37707?

Kupię pianino, zegarek 
męski — markowe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36730g.

Sprzedaż

Sprzedam telewizor ra­
dziecki Temp 7, 21 cali, 
8.500,— zł. Teresa Bombel 
ka, Kazimierza Wielkie­
go 10 m. 6, godz. 17—20.

37675g
Wózki dziectece namów- 
sze modele, poleca Szcze 
nańska. Czerwonej Arm'i
?0. 34424?
Sprzedam korzystnie dwa 
tapczany i płaszcz czar­
ny welurowy. Kasnrza- 
ka 56.37482g
Sprzedam dobrze prospe­
rującą wytwórnię prefa­
brykatów budowlanych. 
Leszno Wlkp., tel. 523.
godz. 16—22. 36903g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwlato 
ws» 12. 34429p

Maszynę do szycia szaf­
kową, wieloczynnościową 
— sprzedam. Kanałowa 
17 m. 3. 36679g

Sprzedam motocykl mar­
ki „Pannonia”, stan do- 
ł:ry. Stanisław Zieliński, 
Jasień, pow. Kościan.
_____________________ 17042p
Wózki dziecięce, sanki 
sportowe, galanterię szklą 
ną poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. 37471g

Zamienię pokój, kuchnia, 
samodzielne, wygody, te 
lefon, Jeżyce na dwa po­
koje, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37.312m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, na 2 oddzielne mie 
szkania. Warunki do omó 
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
36790m.

,,Skodę-Octavię”, rok pro 
dukcji 1963 sprzedam.
względnie zamienię
nową 
„Fiata

„Warszawę”
na 

albo
600” za dopłatą.

Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36994g.
Sprzedam biblioteczkę o- 
raz drzwi dwuskrzydło­
we, nowe 133X214. Wia­
domość: tel. 448-85. od 
godz. 17.  36626?
Samochody Praga 3-
tonowa na ropę i Cbev- 
roltt — reklamówka na 
chodzie — tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: Żak Po 
znań. Młyńska 8 m. 3. tel.
584-944. 36635E
Maszynę damską „Sin­
ger”. szafę, biurko sprze 
dam. Kraszewskiego 13

Kulturalnych panów — 
przyjmę na pokój niekre 
pujacy, willa c. o„ bliska 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36797m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z ogrodem lub bez, 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36821m.

N.i eru ć Ji iómą ś;c

m. 7. 3679?g

Pracujących panów przyj 
mę na pokój. Czechosło­
wacka 139 (Górczyn).

36665?
Pokoju niekrepującego 
niedaleko śródmieścia — 
najchętniej z telefonem 
poszukuję, zapłacę czynsz 
z góry. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
376'0g.______ _ _____________
Fanna poszukuje poko­
ju. Może być wspólny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37721m.
Zamienię 2 pokojowe 20 
i 24 m2 z łazienką, samo­
dzielne (stare budownic- 
two), na dwa mieszkania 
oddzielne, ewent. kawa­
lerki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36783m.

Dnia 1 grudnia 1966 r. odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach, w ósmej wiośnie życia,

Andrzejek Kolenda
Pogrzeb odbędzie w sobotę, dnia 3 bm. o go­

dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE z BRACISZKIEM 
i DZIADKOWIE

Poznań, Młyńska 10 m. 11. 37705?

S. 1 P
Maria z Taczanowskich
KURNATOWSKA

urodzona w Lututowie w Ziemi Wieluńskiej 
w r. 1888. zmarła w Gdańsku, dnia 30. XI. 1966 r. 
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dzisiaj, 
3. XII. 1966 r. z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie o godz. 12.40. 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione
dnia 8. XII. br. o godz. 7 w kościele oo. Do­
minikanów,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu 
SYNOWIE, SYNOWE i RODZINA 

37703?

Dnia 1 grudnia 1966 
kramentami św., mój

r. zmarł, opatrzony Sa- 
najdroższy mąż, najlep-

szy ojciec, teść i dziadek, ukochany brat, szwa­
gier. stryj i wujek

Henryk Hejnowicz
Pogrzeb odbędzie się w Gostyniu, dnia 4 bm. 

o godz. 14.
W głębokim smutku i żalu pogrążone 

ZONA, DZIECI, i RODZINA
Gostyń, Grudziądz, Poznań. 37747g

Dnia 2 grudnia 1966 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, w wieku lat 42,

LEK. DENT.

Jerzy Janowicz 
długoletni pracownik Przychodni Obwodowej 

w Śremie, członek PTS, oficer rezerwy 
Wojska Polskiego.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, a spo­
łeczeństwo ofiarnego lekarza.

’ SEKCJA LEKARSKA
Oddział Śrem

37767?

Uprzejmie 
ZAWIADAMIAM 
o przeniesieniu 

ZAKŁADU 
OPTYCZNEGO 

Mieczysława Kozaka 
z narożnika ulicy 

27 Grudnia i Kantaka 
na ul. Wielką 22. 
Polecam szybkie 

wykonanie okularów 
i napraw.

37450g

Parcele budowlane na ra
ty- 
dam.

Tani domek sprze-
Poznań,

skiego 1 m. 4.

Różne

Paderew-
36686g

Prrowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza. Kra- 
s\ewskiego 28. 34579?
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn, wy­
konuje Smoczyńska. Kwia
tcwa 8. 35419g

, Doc. dr med. Jan Pocze­
kaj ginekolog, przyjmuje 
obecnie — Poznań. Nowi­
na 28. tel. 470-27. Dojazd 
tramwajem do pętli jeżyć

Gospodarstwo oddam za­
raz w dzierżawę prawem 
pierwokupna, jedenaście 
ha pszennej ziemi, 3 ha łą 
ki, dom 3-pokojowy, za­
budowaniami bez inwen­
tarzy, pow. Szamotuły. 
Zgłoszenia: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 

37612?
Sprzedam okazyjnie dzia< 
kę 1250 m! zadrzewioną, 
oparkanioną w Dopiewie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36656g.
Sprzedam pół domu z .o- 
srodem, ewentualnie mie 
szkanie do zamiany. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 36622g.
Willa nowa wolnostojąca, 
jednorodzinna, 5-pokojo- 
wa. kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, jedna 
szklarnia, 2.400 m’, ogród, 
blisko tramwaju, 550.000 
zł; willa nowa, wolnosto
jaca. 
nia. 
gród.

4-pokojowa. kuch- 
łazienka, garaż, o- 

parter wykończo-
ny. piętro częściowo do
wykończenia... _________ 320.000 zł;
willa bliźniak, 3-pokojo-
wa, kuchnia. łazienka.
centralne. Dębiec, 310.000 
zł. wpłaty 250.000 zł resz­
ta hipoteka bankowa — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
5fVvsniańskiego 16. 376l1g

i

kiej. 36334?
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

36370?
Poszukuję garażu w o- 
kolicy ul. Wyspiańskie- 
gc. Tel. 656-69. od godz.
17. 37724?
Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 37472?
Garażu poszukuje w oko­
licy Hetmańska Gło-
gowska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
367 46g.

> M atry tno nja Ińe

Największą tlość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K8138
Panna lat 25, pracująca 
z średnim Wykształce­
niem, skromna, gospodar­
na z większa gotówka 
zapozna w celu matry­
monialnym kawalera lub 
wdowca (domatora bez 
nałogów). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36557?.

Dnia 1 grudnia' 1966 r. 
cierpieniach, opatrzona 
przeżywszy lat 77, śp.

zmarła po krótkich 
Sakramentami św.,

MARTA KURASZ
z domu Czapracka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

37680?

Dnia 1 grudnia br. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

Józef Glapa
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 5 grud­

nia br. o godz. 11.20 na cmentarzu na Juni-
kowie. W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA i RODZINA

Dnia 2 grudnia 1966 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88, śp.

Weronika Włódarczak
z domu Laufer

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 grudnia br. o godz. 14 na cmentarzu para­
fialnym Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Rybaki 29 m. 4. 37775?

W dniu 2 grudnia 1966 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 42,

lek. tient. Jerzy lanowicz
długoletni pracownik Przychodni Obwodowej 

w Śremie, członek PTS, oficer rezerwy 
Wojska Polskiego.

O stracie cenionego, długoletniego i ofiarnego 
pracownika z żalem zawiadamiają

PRACOWNICY STOMATOLOGII
powiatu śremskiego

____________________ 37768?
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
,, HERBAPOL” W POZN 1NIU 

UNIEWAŻNIAJĄ
NASTĘPUJĄCE SKRADZIONE PIECZĄTKI: 

1. Poznańskie Zakłady Zielarskie 
„HERBAPOL” 
Oddział Poznań

Punkt Skupu Op: lenica
P. Z. Z. HERBAPOL”

Inż. Jan Bąbelek 
st. inspektor plantacyjny.

iW
Dyrekcja Terenowych Zakładów 

Gastronomicznych
ulica Wojska Polskiego 1 — tel. 40-70, 40-79 

PRZEKAZE w ajencję 
następujące placówki gastronomiczne

1. Bar na stacji w Połczynie Zdroju
2. Bar w Białogardzie, przy ul. Boh. Stalin­

gradu nr 7
3, Bufet na stacji w Darłowie
4. Bufet na stacji w Czarnem.

Szczegółowe informacje dotyczące przekaza­
nia otrzymać można w Dyrekcji.

K8687

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Mosinie 
POSIADA DO SPRZEDAŻY 

po obniżonych cenach

140 kg FILCU TECHNICZNEGO
K8340

Przedsiębiorstwo
Transportu Samochodowego Łączność nr 9 

w Poznaniu, ul. Winklera 1
SPRZEDA 

z wykazu do upłynnienia 
CZĘŚCI ZAMIENNE SAMOCHODU

marki RENAULT, typ R 2060.
Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, pok. 20.

K8239

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Wiełkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12/14 — OGŁASZA 
PRZETARG na WYKONANIE REMONTU:

1. piły taśmowej — szt. 2,* nr nr In w. St 85 i 86;
2. wiertarki pionowej typ WS-15, nr inw. ST 115.
Wszelkich informacji wykonawczych udziela Głów­

ny Mechanik.
Termin wykonania — do 31 grudnia 1966 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie przedsiębiorstwa w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez Dodania przyczvn. 
_________________________________________________ K8751 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 
ogłasza PRZETARG na roboty budowlano-wykończe- 
niowe, OSZKLENIE OKIEN i DRZWI. INSTALA­
CJĘ WOD.-KAN., INSTALACJĘ C. O. oraz INSTA­
LACJĘ ELEKTRYCZNĄ i GROMOCHRONOWĄ W 
pawilonie biurowym przy ul. Bnińskiej w Poznaniu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa! 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach z do­
kładnym podaniem warunków należy składać w 
Dziale Administracji Przedsiębiorstwa, w terminie 
dziesięciu dni po ukazaniu się ogłoszenia przetargo­
wego.

Zastrzega się prawo wyboru ofert wg. własnego 
uznania, oraz prawo unieważnienia przetargu.

Termin wykonania robót ustala się na I—II kw. 
1967 r., natomiast oszklenie okien i drzwi do końca 
1966 roku.

Informacje oraz ślepe kosztorysy odnośnie ogło­
szonych robót otrzymać można w Dziale Inwestvcii.

K8443
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” w Kaliszu 
— ogłaszaja PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 2 SZOPOW1AT przy ul. Towarowej nr 1 i 2, 
w/g posiadanej dokumentacji technicznej.

Przedsiębiorstwo posiada część elementów kon­
strukcyjnych na wykonanie szopowlat.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale Me­
chaniczno - Energetycznym Z. P. Dz. od 9—11.

Termin wykonania w/w prac do 30. V. 1967 r.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 

„Budowa szopowiat” należy składać do dnia 15. XII. 
1966 r. godz. 9. Otwarcie komisyjne ofert nastąpi 
dnia 17 grudnia 1966 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta jak i unieważnienia przetargu w ca­
łości lub części bez podania przyczyny. K8778

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rrnek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) 
? 9-15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militariom (Cytadela)— 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Wielkopolskie Muzeum 

Wojskowe (St. P^-ek) — 
godz tn—15

WYSTAWY
■Klub MPiK (Rata 'czaka 

89) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Prażucha” — g. 10—20.

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich”
— g. 10—18.

Biblioteka 
skiego (pl. 
- wystawa 
dzieckjej —

E. Raczyń-
Wolno^ci 19)
książki ra-

g. 10—15.
Salon Sztuki Współcze-

snej „ARPO" (St. Rynek 
- Arsenał) - g. io—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
sncializmu w Poznań­
ski pm 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz ul. Wrzeslńcka .32)

— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
Obrazy Wandy Gołkow-
skie1 z Wrocławia--------- g.
17—22 1 Salon Studencki
— wystawa plakatu Jeni- 
nowskiego — g. 17—22.

Biblioteka Główna UAM 
— ''siążka Litwy Radzie 
ckiel”.
Pałac Kultury (hall przy 

Sali Wielkiej) — wysta­
wa erafiki książkowej.

[dyżury I
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgią 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 5. tel. 511-11).

Stacja 1 
tunkowego

Pogotowia Rai
m. Poznania

(Chełmońskiego 20) obsłu 
eu’e tvlko na terenie Po 
znania wynadki uliczne ■ 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zachó
rowania w domu tel,
544-44 i 544-45; porady le­
karskie - tel. 637-35.

Ambulatoria czynne! 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne 1 Internisty
czne ?.
tologiczne

15—23: ctoma' 
- g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dv>ur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii — 
Miclska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-4’4 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe
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Przejazd - przeszkoda
W ubiegły wtorek pisaliśmy 

o przygotowaniu do rozruchu 
nowej mleczarni na Dębcu. 
Już teraz daje ona naszemu 
miastu pewne ilości mleka. 
Samochodami dostarcza się je 
do sklepów. Niestety, zgodnie 
z naszą poprzednią informa­
cją, poważną przeszkodę w 
dostarczaniu mleka stanowi 
przejazd kolejowy na Dębcu.

Jak nas wczoraj poinformo­
wało kierownictwo mleczar­
ni, w czwartek, 1 bm. zatrzy­
mano przed zamkniętym szla­
banem przejazdu siedem sa­
mochodów z zawartością oko­
ło 14.000 litrów mleka. Postój 
trwał 30 minut. W związku z 
tak długą przerwą, mleko, 
które powinno dotrzeć do wie­
lu sklepów na godz. 6 rano, 
zostało przywiezione do nich 
z opóźnieniem. Zanotowano te 
opóźnienia w siedmiu rejo­
nach miasta.

W świetle tej wiadomości 
jeszcze bardziej aktualna sta­
je się sprawa przebudowy i 
tego węzła komunikacyjnego. 
Apele do PKP o możliwie 
maksymalne skracanie posto­
jów pociągów na przejeździć 
dębieckim wydają się być tyl­
ko połowicznym wybrnięciem 
z kłopotów. A przecież nie po 
to wybudowano nowoczesny 
zakład mleczarski (dębiecką 
piekarnię również), by teraz 
stale narażać mieszkańców 
reszty miasta na częste opóź­
niania dostaw mleka (lub (pie­
czywa). (c)

TEATR

0 piekle ludzi uczciwych
Przez dwa dni bawił w Po­

znaniu na gościnnych wystę­
pach Teatr Ziemi Lubuskiej 
z Zielonej Góry, wystawiając 
w Teatrze Polskim sztukę pt. 
„Z piekła uczciwych”.

Jest to adaptacja sceniczna 
ostatniego dzieła Leona Krucz 
kowskiego („Szkice z piekła 
ludzi uczciwych i inne opo-

Miłośnikom muzyki 
W. A. Mozarta

z okazji 175 rocznicy śmierci 
W. A. Mozarta, Państwowa Wyż­
sza Szkoła Muzyczna organizuje 
cykl koncertów .poświęconych 
twórczości tego kompozytora. 
Koncerty odbywać się będą w au­
li PWSM przy ul. Czerwonej Ar­
mii 87. Wstęp bezpłatny.

A oto program cyklu: jutro, 4 
bm.t o godz. 11 — poranek sym­
foniczny w wykonaniu małej or­
kiestry symfonicznej PWSM pod 
dyr. S. Stuligrosza, w poniedzia­
łek, 12 bm. o godz. 19.30 — arie z 
oper W. A. Mozarta śpiewać będą 
studenci Wydziału Wokalnego 
PWSM, w poniedziałek, 19 bm., 
o godz. 19.30 — utwory fortepia­
nowe wykonają studenci Wydzia­
łu Instrumentalnego uczelni, (c-o)

Legitymacja: najwyższy standard

„P0MET“ rozwija produkcję sprężarek
Vakłady „POMET” znane są m. in. jako producent sprę- 

Żarek, które były poprzednio częściowo sprowadzane 
z zagranicy. W minionych 3 latach „POMET” dostarczył 
ogółem 407 sprężarek, natomiast w okresie od 1966 r. do 
1970 wyprodukuje ich ogółem 5700. Dzięki temu nie tylko 
zlikwidujemy w dużej mierze import sprężarek, na który 
wydatkujemy obecnie w roku prawie 50 min zł dewizowych, 
ale zaczniemy eksportować część tych urządzeń. Poznański­
mi sprężarkami interesują się głównie Węgry i NRD.
Rysują się też perspektywy 

eksportu do innych krajów. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w związku z szybko postępu­
jącą mechanizacją i automaty­
zacją procesów technologicz­
nych istnieją w Zakładach 
„POMET” duże szanse rozwo­
ju wspomnianej produkcji. 
„POMET” mógłby też być za­
kładem specjalizującym się w 
tej produkcji w ramach 
RWPG, co jest o tyle istotne, 
że dla produkcji sprężarek

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

W niedzielę, 4 bm. o godz. 11, 
w sali konferencyjnej TWP 
przy ul. Czerwonej Armii 69, 
aktualne problemy międzyna- j 
rodowe na kolejnym przeglą- ; 
dzie prasowym omówi red. A- i 
leksander Nowak z Polskiej ; 
Agencji Prasowej.

Po prelekcji — film. Wstęp ) 
bezpłatny, (na)

wpadania” Czytelnik — 1963), 
które pozostało w tece po­
śmiertnej autora „Pierwszych 
dni wolności”. Ta zdawać by 
się mogło zupełnie nieteatral- 
na proza, oparta głównie na 
monologu wewnętrznym i re­
fleksji bohaterów, zabrzmiała 
w wykonaniu aktorskim z nie 
zwykłą siłą artystycznego wy - 
razu. Zasługą to przede wszy­
stkim samego Kruczkowskie­
go, który wydarzenia rozgry­
wające się w epoce błędów i 
wypaczeń przypomniał z wraź 
liwością wielkiego artysty i hu 
manisty. Owo piekło, jakie 
przypadło w udziale dwom 
kryształowo czystym ludziom 
u schyłku ich życia (księgarz 
Trentowski i komunista Lewan 
dowski) było wielkim rozra­
chunkiem z niedawną przesz­
łością. Zaś sylwetka Feliksa 
Bigla, to nie tylko rozrachu­
nek, ale zarazem przestroga 
przed wszelkiego autoramentu 
karierowiczami i dwulicowca- 
mi. Bo — jak mówi autor — 
„Feliks Bigiel — żyje. Biglo- 
wie bowiem nie są czymś, co 
może zginąć pod kolami tram­
waju...” (fb)

„Z piekła uczciwych” — Leon 
Kruczkowski, reżyseria — Marek 
OkopińSki, scenografia — Zbig­
niew Bednarowicz. Teatr Ziemi 
Lubuskiej.

można wykorzystać rozwijają­
ce się na Politechnice Poznań 
skiej zaplecze naukowo-badaw 
cze.

Znaczne zwiększenie pro­
dukcji zależy jednak od wy­
budowania w Zakładach „PO­
MET” nowej hali do obróbki - 
mechanicznej i montażu. In­
westycję taką przewidziano w 
planach dopiero 1970 r. 
Z uwagi na tak odległy okres 
dyrekcja „POMET” zapropo­
nowała, by dla rozszerzenia 
produkcji sprężarek przyłą­
czyć sąsiadujące Zakłady Na­
prawcze Sprzętu Kolejowego 
PRK-2.

Dotychczasowe osiągnięcia 
wskazują na to, że w ciągu nie 
spełna 3 lat „POMET” stał 
się jednym wśród czterech 
głównych producentów sprę­
żarek w kraju. Jest to skutek 
zmiąn w strukturze produkcji,ę 
usprawnień organizacyjno- 
technicznych i niezbędnych 
uzupełnień parku maszyno­
wego.

W Zakładach „POMET” zor
ganizowano w stosunkowo 
krótkim czasie zaplecze kon­
strukcyjno-technologiczne, pro 
totypownię i stację prób, któ­
re umożliwią przejście w bie­
żącej 5-latce na produkcję 
sprężarek o najwyższym stan­
dardzie. Jest to znaczny suk­
ces, jeżeli się zważy, że do tej 
klasy nie zaliczano dotychczas 
ani jednego typu z wytwarza­
nych dotychczas sprężarek. O- 
pracowana obecnie przez Za­
kładowe Biuro Konstrukcyjne 
(przy współpracy z Politechni

Nagrody w konkursie 
„PKS-pasażer“

Ostatnio rozdzielono nagrody w 
konkursie „PKS —1 pasażer”, zor­
ganizowanym przez Polskie Radio 
w Poznaniu wespół z ZW PKS. 
Zegarki na rękę otrzymali: Jan 
Honikowski, Turek, ul. Broniew­
skiego 6/16; Marek Baranowski, 
Poznań, ul. Gorczyczewskiego 6 m 
11; Rajmund Grzonka, Poznań, ul. 
Mickiewicza 21 m 25. Budziki o- 
trzymali: Kazimierz Rakowski, 
Poznań, ul. Śniadeckich 14 a m 2; 
Gizela Kilówna, Kuźnica Słup­
ska, poczta Łęka Opat., pow. KÓP 
no. Darmowe bilety na przejazd 
autobusem na dowolnej trasie 
przypadł w udziale: Januszowi 
Bobińskiemu, Poznań, ul. Łąkowa 
17/4 oraz Adamowi Chomiczowi, 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 42. Wiecz­
ne pióro otrzymał Stefan Bens- 
dorff, Leszno, ul. Kilińskiego 6.

i 20.15 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.); BAŁTYK - g. 10, 12.30, 15.31, 
18 i 20.15 „Kochankowie z Maro­
ny” (poi. 18 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Arcy 
lokaj” (franc. 14 l.); GONG — g. 
10, 12.15, 15.30 i 18 „Śniegi w żało­
bie” (USA 12 1.), g. 20.15 „Ktokol­
wiek wie...” (poi. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15 „Legenda o wilku 
Lobo” (USA 7 1.), g. 17 i 19.30 „Ma­
rysia i Napoleon” (poi. 16 1.1: 
GWIAZDA — g. 15.30 „Cierpkie gło 
gi” (poi. 16 1.), g. 18 i 20.15 
„Żołnierki” (włoski 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Dziewczy­
na kłamie” (jug. 16 1.); KOSMOS 
— g. 18 „Olbrzym” (USA 14 
1.); MALTA — g. 16 „Bajka o mro­
zie czarodzieju” (radź. 7 1.), g. 18 
i 20 „Zabawna buzia” (USA 16 L); 
MINIATURKA — g. 15 „Wojna 
trojańska” (włoski 14 1.), g. 17.30 
i 20 „Żołnierki” (włoski 18 1.);

Wręczenie nagród odbędzie się 
we wtorek 6 grudnia o godzinie 14 
w świetlicy Zarządu Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu, ul. Towarowa 45. (ad-o) 

ką Poznańską) dokumentacja 
może zapewnić wykonywania 
40 różnego rodzaju sprężarek 
i agregatów ze zunifikowa­
nych części, co pozwoli na ob­
niżenie kosztów tej produkcji 
i równocześnie podniesie jej 
jakość. Wszystko to ułatwi 
„POMET-owi” realizację dal­
szych zadań, w ramach któ­
rych — zgodnie z wprowadzo­
ną w kraju specjalizacją — 
Poznań ma przejąć do pro­
dukcji niektóre typy spręża- 
lek z „Fabloku” w Chrzano­
wie oraz z Zakładów im. Szad 
kowskiego w Krakowie, (bl)

W Kaliszu fotogramy 
J. Myszkowskiego

W Muzeum Ziemi Kaliskiej 
w Kaliszu nastąpi w niedzie­
lę, 4 bm., otwarcie wystawy 
fotogramów Józefa Myszkow­
skiego z Poznania. Otwarcie 
zapowiedziano na godz. 11.30. 
Zwiedzającym wystawę przy­
grywać będzie kwintet smycz­
kowy PSM w’Kaliszu.

Józef Myszkowski, znany 
fotografik, członek AFIAP, 
wystawi tym razem około 50 
prac o wspólnym tytule 
„Świat skalny”, (c)

Od 8 grudnia 
zapisy pierwszaków
Wydziały Oświaty i Kultury 

Prezydiów DRN: Nowe Miasto, 
Stare Miasto i Wilda zawiada­
miają wszystkich zainteresowa­
nych rodziców i opiekunów, że 
zapisy dzieci do klasy I szkół pod 
stawowych na rok szkolny 1967-68 
odbywać się będą w dniach od 8 
do 14 bm. w godzinach od 13.30 
do 16.

Rodzice lub prawni opiekuno­
wie zobowiązani są do osobistego 
zapisania w szkole obwodowej 
dzieci urodzonych w roku 1960.

Przy zgłoszeniu dziecka należy 
okazać dowód osobisty lub wy­
pis z aktu urodzenia dziecka, świa 
ć.ectwa szczepienia dziecka prze­
ciwko ospie, błonicy, gruźlicy 
i chorobie Heinego-Medina (może 
być książeczka zdrowia z odnoto­
wanymi datami szczepień).

Zapisy przeprowadzone już w 
grudniu umożliwią Wydziałom 
Oświaty i Kultury wcześniejsze 
zorganizowanie ognisk przedszkol 
nych, które zajmą się przygotowa 
niem dzieci nie objętych wycho­
waniem przedszkolnym do nauki 
w klasie pierwszej, (na)

INFORMUJEMY
Pałac Kultury zawiadamia, że 

Koncert Muzyki Operetkowej i 
Rozrywkowej w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Pałacu Kul­
tury pod dyr. J. Teresińskiego z 
udziałem artystów Operetki Po­
znańskiej przeniesiony został na 
8 bm. godz. 18 (Sala Wielka). Sło­
wo wiążące wygłosi J. Męczyński.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD Starołęka odbędzie się 
w niedzielę, 4 bm., o godz. 10, w 
Domu Kultury „Stomiia”.

Dudziak, Gąsiorek i kto następny

Rodzi się plebiscytowa dziesiątka 
najlepszych sportowców Wielkopolski

Zbliżający się koniec roku jest okazją do podliczeń i porównań 
Jak zwykle pierwsi, z całym rozmachem, zabierają się do tego fa^ 
chowcy i kibice sportowi. Dotarły już do nas wiadomości, że jre. 
na Kirszenstein święci triumfy w plebiscytach na najlepszą sport" 
smenkę świata roku 1966. Agencje i pisma sportowe uruchomiły 
już maszynkę do typowania najlepszych na świecie, w Europie 

w poszczególnych konkurencjach itp.
Od kilku dni mieszkańcy Wiel­

kopolski dyskutują nad naszą 
dziesiątką tzn. dziesiątką naj­
lepszych sportowców wojewódz- ■ 
twa, która wybierana jest po raz 
dziewiąty z inicjatywy redakcji 
,,Expressu Poznańskiego”. Na ła­
mach ,,Expressu” ukazały się już 
kupony. Do redakcji napływają 
pierwsze typy.

— Czy tegoroczny konkurs-ple- 
biscyt różni się czymś od po­
przednich — pytamy kierownika 
działu sportowego „Expressu” 
red. Aleksandra Kamińskiego?

— Niewiele. Czytelnicy mają 
podobne kłopoty. Z wytypowa­
niem czołowej pary nie będzie 
prawdopodobnie większych trud­
ności. Decydująca walka rozegra 
się chyba, tak sądzimy na pod­
stawie pierwszych kilkuset otrzy_ 
manych kuponów, między Du­
dziakiem a Gąsiorkiem. Dalej jest 
wielka niewiadoma.'przyglądając 
się tegorocznym wynikom wiel­
kopolskich sportowców na praw 
dę trudno znaleźć zdecydowa­
nych kandydatów do dziesiątki. 
Przy okazji chcę zwrócić uwagę 
wszystkim wypełniającym kupo­
ny, że wybieramy najlepszych 
sportowców Wielkopolski tzn. 
tylko tych, którzy w minionym 
sezonie reprezentowali kluby na­
szego województwa. W tej sytu­
acji, wyniki Kegela czy Cze­
chowskiego startujących w bar­
wach warszawskiej Legii, nie 
mogą być oczywiście brane pod 
uwagę.

— Kiedy zakończycie plebiscyt?
— Ostateczny termin nadsyła­

nia kuponów ustaliliśmy na 18 
grudnia. Musimy mieć bowiem 
trochę czasu na przejrzenie 
wszystkich odpowiedzi. Kupony 
są numerowane i w tym roku, 
po raz pierwszy, przyznamy na­
grodę specjalną temu uczestni­
kowi plebiscytu, który najwcze­
śniej nadeśle dziesiątkę najbar­
dziej zbliżoną do ostatecznego 
typu.

— A ten który trafi w „dzie­
siątkę”?

— Ten ma szansę zdobycia 
pierwszej nagrody ufundowanej 
przez „Turystę” tzn. wycieczki 
zagranicznej.

Należy więc życzyć wszystkim 
uczestnikom dużo szczęścia, spor 
towcom znalezienia się w dzie­
siątce najlepszych a redakcji 
„Expressu” kolejnego rekordu 
plebiscytowego, jako że zabawa

Teoria sportu
jest tematem konferencji nauko­
wej zorganizowanej przez Wyż­
szą Szkołę Wychowania Fizyczne­
go i WKKFiT w Poznaniu. Pro­
gram konferencji obejmuje 13 re­
feratów przygotowanych przez 
pracowników naukowych WSWF. 
Zawierają one m. in. zagadnie­
nia nauk budujących przyrodni­
cze podstawy sportu, biometeoro- 
logii sportu, biomechanicznych i 
biochemicznych podstaw trenin­
gu, fizjologicznych i psycholo­
gicznych aspektów treningu spor­
towego. Konferencja rozpoczyna 
się dzisiaj o godz. 9 w klubie 
pracowników nauki WSWF, przy 
ul. Grunwaldzkiej 55. (d) 

w typowanie staje się coraz bar. 
dziej popularna wśród wielko- 
polskich kibiców. (Bod)

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW NRF 

NAD FRANCJĄ
W miejscowości Boelbingen 

odbyło się międzypaństwowe spot 
kanie bokserskie, w którym re­
prezentacja NRF pokonała Fran­
cję 14:6.

WYGRAŁ ZSRR
W stolicy Czechosłowacji odbył 

się międzypaństwowy mecz gim­
nastyczny młodzieżowych repre­
zentacji ZSRR i CSRS. Zwycię. 
żyła drużyna radziecka 280,40:279,15 
pkt.

NDR 9 DRUŻYNĄ
Dziewiątą drużyną, zgłoszoną da 

jubileuszowego XX Wyścigu p0. 
koju „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava”j 
jest reprezentacja NRD.

Kolarze NRD startują w Wy. 
ścigu Pokoju od 1950 roku, a więc 
już 17 razy. Dotychczas odnieśli 
pięć zwycięstw drużynowych i 
cztery indywidualne (Schur — 
dwukrotnie oraz Hagen i Ampler), 

(t)

Mistrzostwa Jeżyc 
w kometce

DKKFiT na Jeżycach organizujd 
7 i 10 grudnia mistrzostwa dziel­
nicy Jeżyce w kometce (badmin­
tonie) w kategorii kobiet i męż­
czyzn. Mistrzostwa, odbędą się w 
sali gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej nr 16 przy ul. Dąbrowskie­
go 73.

Zgłoszenia osobiste lub telefoni­
czne przyjmuje DKKFiT Jeżyce 
ul. Słowackiego 22 tel. 420-44, w, 
25. (b)

Wyścig dookoła Meksyku
9 etap kolarskiego wyścigu do­

okoła Meksyku prowadził z Agu- 
ascalientes do San Luis Potosi i 
miał 163 km. Na metę przybył 
duży peleton kolarzy, w którym 
znajdowali się wszyscy zagra­
niczni uczestnicy wyścigu, w tym 
i Polacy. Najszybsi na ostatnich 
metrach byli jednak gospodarze, 
którzy zajęli trzy pierwsze miej­
sca. Zwyciężył Langarica — 4:35.22 
(z bonifikatą), przed Casillasem — 
4:35.32 (z bonifikatą) oraz Leonem 
— 4:35.42 (z bonifikatą). Pozo­
stałych kilkudziesięciu kolarzy 
otrzymało jednakowy czas —. 
4:36.46.

Po dziewięciu etapach liderem 
w klasyfikacji indywidualnej jest 
nadal Diaz (Meksyk) przed 
Buckley’em (Anglia). A oto miej­
sca Polaków: 23. Jan Kudra, 31. 
Stanisław Gazda. 33. Franciszek 
Surmiński, 41 Henryk Kowalski, 
44. Kazimierz Gazda.

W klasyfikacji zespołowej Pol­
ska drużyna zajmuje 7 miejsce, 

(t)

Grudzień 
3 

Sobota

Franciszka

Słońce: 7.42—15.44

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu” (gościnny występ Teatru z 
Torunia); NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Katarzyna Izmaj 
łowa”; OPERETKA — g. 19 „Bal 
w operze”; MARCINEK — g. 17 
„Chochoły”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA _ g, 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „W 
niedzielę o szóstej” (rum. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Koty”; (franc. 18 1.); OSIE­
DLE — g. 16 i 18 „Alibi doskonale” 
(ang. 12 1.), g. 20 „Stokrotka” 
(fr-nc. 18 1.): PANCERNIAK — z. 
17.30 i 20 „Poznańskie Słowiki” 
(poi. 14 1.); PAŁACOWE, — g. 
17 i 20 „Viva Maria” (francusko- 
włoski 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18 i 20 „Ryso­
pis” (poi. 18 1.); RIALTO — g. 
14, 16, 18 i 20 „Bariera” (poi. 16 1); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Z piekła 
do Teksasu”; (USA 14 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Tygrysy na po­
kładzie’.’ (radź. 7 1.), g. 18 i 20 
„Agnieszka 46” (poi. 16 1.);
WARTA — g. 15 i 19 „Trzej mu­
szkieterowie” (I i II s. franc. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Mr. HÓbbs 
na urlopie” (USA 14 1.); WILDA 
— g. 15, 17.30 i 20 „Zejście (jo 
piekła” (poi. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Zabłąkana 
w Rzymie” (włoski 16 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 Waszyng 
ton — Muzea „Wspomnienia o pre 
zydencie J. F. Kennedy’m”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfoniczny; dyrygent — Witold 
Krzemieński, solistka — Krystyna 
Pakulska (sopran).

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.01 
do 3) 69,74 MHz; 8J5 Przeboje mi­
nionych lat; 8.49 „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 Dla kl. III i 
IV „Zagadki Signora/ Fermaty”; 
9.20 Konc. muz, filmowej; 10 „Ze 

/ ' 

wspomnień Bartusa” fragm. pro­
zy J. Chlebowczyka; 10.20 Z mu­
zyki klasycznej; 11 Dla kl. VIII 
„Niemcy”; 11.30 „Z tej tam stro­
ny wody”; 12.10 Kolorowe melo­
die; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III i IV „W krainie soli” 
słuch.; 14 „Niezapomniane stroni­
ce”; 14.30 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.35 
Recital fortep. A. Schmidt (NRD); 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 13 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 20.33 
Gra duet fortep. — Kisielewski i 
Tomaszewski; 20.45 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 22.15 „To lu­
bię”; 23.15 Gra Zesp. J. Miliana; 
23.35 Muz. tan.; 0.06 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55,* 20, 23, 0.01, 1.01, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 9 Pogodne melodie; 9.20 
Muz. baletowa; 9.50 „Gęsim pió­
rem” — „Proceder podróży i ży­
cia mego awantur” — fragm. książ 
ki; 10.05 Konc. rozrywk.; 10.50 
„Perły i wieprze” ode. 12 pow.; 
11.10 Public, międzynar.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Konc. 
estradowy muz. radź.; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Sobotnie popołudnie 
muzyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe 
i przykre; 14 Utw. Ch. Sindinga; 
14.21 Wiązanka francuskich, oie- 
mifeckich, włoskich i holenders­
kich piosenek ludowych; 14.30 U- 
niwersytet Radiowy „Po co je­
my” pog.; 14.45 „Błękitna sztafe­

ta”; 15 Gra Zesp. klarnecistów St. 
Maciejewskiego; 15.15 Piosenki żoł 
nierskie; 15.25 Dla dzieci słueh. 
„Skarbnikowy dar”; 15.50 Transm, 
z Zabrza Centralnej Akademii z 
okazji Dnia Górnika; 18.15 Aktual­
ne problemy niemieckie; 18.25 Mel. 
rozrywk.; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 21.42 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 22 „Radiovariete”; 
23 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 19, 21, 23.59, 
1.01, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.01 do 
3) 69,74 MHz; 8.30 Przekrój muzy­
czny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9^5 
Magazyn Wojskowy; 10 Sygnał dla 
przedszkoli „Zegnamy doktora Do 
little’a ode. II; 10.2Ó „Wałbrzyskie 
nuty”; 10.40 Koncert życzeń; 
11.40 „Anegdoty i fakty”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Pio 
senka miesiąca; 12.50 „Kultura pil 
nie poszukiwana”; 13.20 Kwadrans 
z ork. Percy Faith’a; 13.35 Prze­
gląd prasy literackiej; 13.45 Roz­
głośnia harcerska; 14.30 „w Jezio­
ranach”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem z okazji „Dnia 
Górnika”; 15.25 Popołudnie z mu­
zyką; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Niedziel­
ny Teatr Popołudniowy „Srebrne 
dzwony” słuch.; 17 W tanecznym 
nastroju; 18.45 „Miejsce na ścia­
nie” fragm. pow.; 19.15 Muz. tan.; 
20 „Siedem dni w kraju i na świe­
cie”; 20.26 Wiad. sftort.; 21.33 „Ma­
tysiakowie”; 21.03 Mel. ludowe; 
21.23 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.30 „Romantyczni Swingle Sin- 
gers”; 0.06 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 0.01, 1.01, 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Śpiewa 
Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 11.20 Aud. po­
etycka pt. „Zaklęcie miłosne i 
słonecznik”; 12.10 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 
Poranek symfoniczny; 13.40 Śpie­
wa „Śląsk”; 14 „Asia” — fragm. 
pow.; 14.30 Gra „Studio M-2”; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Leleszki”; 
15.45 Na organach Hammonda gra 
B. Hardy; 16.01 Koncert dla wiel- 
kop. górników; 16.30 Konc. chopino 
wski w wyk. R. Casadesusa; 17.05 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Polskie mel. rozrywk.; 17.30 
„Zgaduj - Zgadula”; 19 Rewia pio 
senek; 19.30 Scena polska — M. 
Ćwiklińska; 21.22 Muz. tan.; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Mel. rozrywk.; 22.45 Niedziel 
ne wieczory muzyczne.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55—10.25 — Geogra­
fia (kl. VII); 10.25 — Fab. fihn 
radź. — „Rodzina Artamono- 
wych”; 11.55—12.25 — Biologia (kl. 
VIII); 15.30 — „Po czwartym prze­
glądzie filmów animowanych i 
dziecięcych”; 15.45 - Wiadomoś­
ci; 15.55 — Centralna Akademia z 
ok. „Dnia Górnika”; 18 — Ogólno 
europejski turniej w jeżdzie figu­
rowej na lodzie — o Puchar Przy 
jaźni; 19.20 — Dobranoc i Moni­
tor; 20 — Magazyn „Pegaz”: ?o.ł5 
— „Barburka’/ ■+• program rozryw 
kowy; 21.50 „To się zdarzyło 

/ 

o czwartej rano” — film z serii 
„Belphegor” — czyli upiór Lu­
wru”; 22.15 — Dziennik; 22.30 - 
Wiadomości sport.: 22.40 — „Dziw* 
ne życzenia pana Barda” — fab- 
film franc. W roli głównej — Mi* 
chel Simon.

NIEDZIELA: 8 — Politechnika 
TV — „Geometria wykreślna” — 
(Gdańsk); 8.35 — Politechnika TV 
— Chemia „Pochodne węglowotlo 
rów”; 9.05 37-ma lekcja jęz. »°* 
syjskiego; 9.25 Politechnika TV 
Matematyka „Pochodne funkcji 
złożonych, odwrotnych i uwikła­
nych” - cz. I; 10-10.25 „Album meio 
dii — program rozrywk. (Berlin), 
11.15 Kino Przygoda — ..O czym 
milczała tajga” — film fab. prou. 
radź.; 12.35 PKF; 12.45 Wiadomoś­
ci; 12.55 „Bawcie się z nami” — 
Rewia • górniczych zespołów a* 
mator.; 13.25 „Jedziemy na łów’, 
13.40 Finał Olimpiady Rolniczej, 
14.30 Teatrzyk dla Przedszkolaków 
— Anna Chodorowska — „Straę 
ma wielkie oczy”; 15.10 „Ludzie 
i zdarzenia”; 15.30 Franc. 
rozrywk.; 16 „Czarownice” ~ 
film seryjny prod. USA; • 
Teatr Niedzielny — ..Spotkanie 
pociągu” — W. Hildesboimer , 
17.25 „Teleplastikon”; 18 Słowni 
wyrazów obcych; 18.20 Międzln^ 
rodowy turniej w jeżdzie , 
twej na lodzie o Puchar Przjja 
i— Pokazy mistrzów; 19-20 p° 
noc i dziennik; 20 „Diana i 
— Piosenki Paula Anki — P 
gram prowadzi L. Kydryński: » 
„Genowefa” — film (ab. P 
ang.; 22.15 Niedziela Sport 
22.35 Aktualn. sport.

TV zastrzega’ sobie prawo 
zmian. \ .»
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